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Zródło zatrucia. 


Brześć poruszył całą zdrową opinię 
publiczną Polski. Ludzie już zdają so- 
bie sprawę z tego, iż Brześć jest ogni- 
wem najjaskrawszym w systemie ca- 
łym. Po napadach bezkarnych na mi- 
nistra Zdziechowskiego, na redaktorów 
Nowaczyńskiego i Mostowicza. po za- 
ginięciu gen. Zagórskiego — kaźnia 
przeska. Zestawienie tych faktów 
wskazuje nam wyraźnie. iż mamy do 
czynienia nie ze zdarzeniem odosobnio- 
nem. ale z systemem. który uzasadnia 
się ze strony sanacji interesem państwa 
i dobra publicznego. Tak uniewinniał 
Brześć przedstawiciel Be-Be poseł płk. 
Koc w deklaracji, złożonej na plenum 
Seimu przed głosowaniem nad na- 
głością wniosku Klubu Narodowego 
w sprawie brzeskiej. 

Tak także uzasadnia metody brze- 
skie prasa rządowa z „Gazetą Polską“ 
i „Kurierem Porannym“ na czele. Naj- 
wyraźniej takie sformułowanie potrze- 
by i konieczności metod brzeskich za- 
znaczyło się na łamach warszawskiego 
„Kuriera Porannego“ w artykule wstę- 
pnym. omawiającym list profesorów 
wszechnicy jagiellońskiej. W artykule 
tym czytamy: 


„Jakaż nauka, jakiż przykład dla 
oceny zdarzeń bieżących w perspektywie 
wielkich celów. ku którym idą odpo- 
wiedziałni przed historją i sumieniem 
własnem sternicy ludów, skazani na od- 
ważanie środków, jakie stoją do ich roz- 
porządzenia, aby sprostać najskuteczniej- 
szemi i najoszczędniejszemi w ofiarach 
drogami temu, co uważają za najwyższe 
prawo ojczyzny i najcięższy swego po- 
wołania obowiązek.“ 


A więc wedlug tego artykułu Brześć 
był dziełem sternika łudu, który uwa- 
żał metodę brzeską .,za najwyższe pra- 
-wo ojczyzny i najcięższy swego powo- 
łania obowiązek“. Jest to wyraźne 
sformułowanie pojęcia polityki. które- 
go zwolennikami i wyznawcami są 
kierownicy sanacji. Wynika z tego, iż 
napady na polityków opozycyjnych. za- 
ginięcie gen Zagórskiego i kaźnia 
brzeska — to następstwa takiego zdefi- 
niowania (określenia) polityki. Defi- 
nicja więc polityki, sformułowana 
przez wodzów i publicystów obozu rzą- 
dowego w Polsce, jest źródłem metody 
brzeskiej, Ona to doprowadziła ten 
obóz do uważania każdego środka, na- 
wet najbardziej niemoralnego, za do- 
bry. jeżeli prowadzi do celu. t. j. do 
utrwalenia się przy władzy 

Sformułowanie takie pojęcia poli- 
tyki nie jest nowe. Znały go czasy 
starożytne i średniowieczne Spotyka- 
my je i na przełomie wieków średnio- 
wiecznych i nowożytnych. Najjaskra- 
wiej wystąpiły one w teorji politycznej 
Machiavelła. Teorja ta jednak w prak- 
tyce doprowadzała wszędzie do osła- 
bienia, a nawet upadku danego pan- 
stwa. Wprowadzała ona bowiem roz- 
luźnienie. anarchię, a przedewszyst- 
kiem zupełny zanik mora!ności i do- 
brych obyczajów co zawsze staje Się 
przyczyną słabości. a nie siły ludów 
i państw. 

Wyznawcą i głosicielem tej teorii 
w Polsce jest Józef Piłsudski. Przecież 
on to powiedział, iż „polityka jest fal- 
Szywą grą" iż ona jest „wielkiem świń- 
stwem*. W myśl tego określenia na- 
stąpiło działanie praktyczne. Ta teoria 
stała się ojcem buntu majowego. ona 
zrodziła te metody, które znalazły 
w Brześciu najstraszniejszy Wyraz. 
Tei teorii zawdzięczamy dzisiejszy stan 
Polski i to okropne szamotanie.się we- 
wnętrzne w narodzie naszym. 

. Jeżeli chcemy. aby życie polskie 


| uzdrowić, musimy wydać walkę bez- 


względna temu pojęciu polityki i dążyć 
o zwycięstwa innej zasady.. Ta bo- 
wiem teoria jest źródłem zatrucia na” 
szego życia. Trzeba więc to źródło za» 
` aczej gangrena, z niego Wy- 

i żać będzie nasz orga- 
ni “i może rozsadzić nasz 
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] Nowy wicekról Indy]. 
1) Lord Irvin, dotychczasowy wicekról Indyj. którego pięcioletnia kadencja 
upływa w przyszłym roku — 2) Lord Willingdon, generalny gubernator Ka- 


nady, były gubernator Bombaju i 


Madrasu. członek partji liberalnej, 


otrzymał nominację na następny okres pięcioletni. 


Lud śląski wita swego wodza. 
Wielotysięczne tłumy z całego Śląska przybyły do Katowic 


na powitanie Wojciecha Korfantego. 


Przemówienie Korfan= 


tego. Walka o prawo jeszcze nie ukończona i musimy ją 
prowadzić aż do zwycięstwa. 


Katowice. 22.12. (Tel. wł). .,Po- 
lonia“ (nr. 2232) w następujący sposób 
opisuje przyjęcie Korfantego w Kato- 
wicach: 

Po wspaniałem powitaniu przed 
dworcem katowickim. gdzie Korfanty 
przyjmowany był przez wielotysięczne 
tłumy i delegacje ze sztandarami, 
chciano go do domu zanieść na Tę- 
kach. Ledwo udało się gronu jego 
najbliższych wsadzić go do samocho- 
du. 

Dom Korfantego przy zbiegu ulic 
Powstańców i Sienkiewicza otoczył 
zwartem kołem wielotysięczny tłum, 
który nie mogąc się doczekać ponow- 
nego ukazania się Korfantego. wznosił 
okrzyki na Jego cześć. 

Wreszcie Korfanty zjawił się u wej- 
ścia na schodach. W tej samej chwili 
burza oklasków i okrzyków rozszalała 
nad głowami  rozentuzjazmowanego 
tłumu. Na znak dany ręką przez Kor- 
fantego nastała cisza. 

Korfanty przemówił w te słowa: 


„Trzy miesiące temu wywieźli 
mnie tu z tego domu i ze Śląska do 
twierdzy w Brześciu.. Wywieźlji mnie 
z tej oto ziemi. z prastarego naszego 
Śląska Piastowskiego. Trzy miesiące 
minęło od tego czasu... A ileśmy tam 
wycierp.eli — tcście się dowiedzieli — 
ale jedynie w części. Lecz to było 
dla Polsk; — dla sprawy naszej! 

W czasie mojej nieobecności, w 
ciężkiej walce o prawo i praworząd- 
ność, o Polskę katolicką i narodową, 
wyście. bracia, stanęli na czele całej 
Polski, Wyście. bracia Ślązacy, posta- 
wą i głosem Waszym pokazali Polsce 
całej wzdłuż i wszerz — że twardo 1 
hardo stoicie na straży zasad Prawa 
i Praworządności! — Za to Wam Bóg 
zapłać z całego serca i Z głębi duszy! 

„Wróciłem do Was nieźłamany — 
wróciłem. by wspólnie z Wami nadał 
walczyć bez wytchnienia 0 Polskę 
praworządną, opartą na zasadach ka- 
łolickich, aby pracować dla Sląska i 
Ludu naszego ukochanego! Albowiem 
— przypominam — ta walka, którąś- 
my dotąd toczyli — ta walka nie jest 
jeszcze ukończona. Ta walka trwa 
nadał į przeprowadzona być musj z 
z całą siłą do chwili, aż podstawy 
bytu Polski katolickiej i narodowej. 
aż zasady Prawa należycie przez nas 
wspólnemi siłami będą ugruntowane. 

„To też wzywam Was: Bracia! 
Ślubujmy. że w walce tej nie usta- 
niemy aż do uzyskania zwycięstwa! 
Tak nam dopomóż Bóg!“ MIE 

W odpowiedzi na to podniósł się 


las rąk į zabrzmiała odpowiedź: „Stu 


Katowice, 22. 12. (Tel. wł). W 
ciągu dnia wczorajszego przewijały się 
przez mieszkanie pp. Korfantych nie- 
zliczonegrupy delegacyj i przedstawi- 
cieli sfer inteligencji świeckiej i du- 
chowieństwa z całego Śląska, organi- 
zacyj Kat. Tow. Polaków, które skła- 
dały Korfantemu wyrazy hołdu i ży- 
czenia dalszej wytrwałej pracy dla Pol- 
ski i Śląska. Pozatem wpłynęły do 
rąk senatora Korfantego i rodziny 0l- 
brzymie stosy depesz, listów z gratu- 
lacjami i życzeniami. Przez cały dzień 
wczoraj Korfanty przyjmował swych 
gości w kółku rodzinnem, dziękując za 
okazanie serca i wyrażone życzenia, 

Z Rybnika donoszą, że z inicjatywy 
O. O. Franciszkanów odbyła się wczo- 
raj u Franciszkanów uroczysta mszą 
dziękczynna z okazji zwolnienia sena- 
tora Wojciecha Korfantego. W mszy 
św. brały udział liczne delegacje i 
członkowie miejscowych  organizacyj. 


Katowice, 21. 12. (Tel. wł). — 
„Polonia“ w artykule wstępnym, po- 
święconym zwolnieniu Korfantego, 
pisze: ; 

„Wola ludu śląskiego, wyrażona w 
uchwale powziętej przez jego przed- 
stawicieli otworzyła wodzowi narodo- 
wego ducha na Śląsku bramę do wol- 
ności. Lud śląski spłacił dług wzięcz- 
ności wobec swojego wodza, który mu 
30-letnią, krwawą nieraz walką, drzw1 
naoścież do wolności wyrąbał i do Pol- 
ski go przywiódł. Lud śląski z całą 
stanowczością podkreślił, że potrafi się 
upomnieć i potrafi go skutecznie bro- 
nić. Radosnem sercem witać będzie 
niedawny więzień brzeski i ukochaną 
ziemię i ten lud twardy i wierny. który 
swoją postawą położył kres jego mę- 
czeństwu. 5 

„Bo nie trzeba się łudzić. Gdyby nie 
wynik wyborów, gdyby nie uchwała 
Sejmu śląskiego, Wojciech Korfanty 
po dziś dzień cierpiałby za murami 
Mokotowa albon awet Brześcia. Krzyw- 
dziciele jego ustąpili dopiero przed 
nieugięta postawą, jaką zaję!i Ślązacy 
wobec odebrania im wodza, który przez 
tyle lat był żywym symbolem polskie- 
go ducha i odradzającej się ojczyzny. 

„Dwa miesiące katowni brzeskiej i 
miesiąc blisko Mokotowa wołają wiel- 
kim głosem o sprawiedliwość, 

„sokotów i Brześć pozostaną na 
długo wyryte w pamięci ludu śląskie- 
go i wszystkich uczciwych Polaków. 


* bujemy!* 


Tak długo — dopóki karząca ręka 
sprawiedliwości nie dosięgnie win- 
nych". 


Cena 20 groszy. 
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Rok IX. 


Urlop świąteczny 
marsz. Sejmu i Senatu 


Warszawa, 23. 12. (Tel. wł.) 
Marszałek Sejmu dr. Kazimierz Świ- 
talski wyjechał na urlop świąteczny 
do Krynicy. Zastępuje go wicemarsz. 
dr. Karol Polakiewicz. 

Marszałek Senatu p. Raczkiewicz 
wyjechał na święta do Wilna. Zastę- 
puje go wicemarsz. p. Adam Bogucki. 


LĄ 
48 rozporządzeń Prezydenta 
e e e . 
Rzplitej w Sejmie. 

Warszawa, 23. 12. (Tel. wł.) — 
Wczoraj przybył do Sejmu szef biura 
prawnego prez. Rady ministrów p. Pię- 
tak i doręczył urzędującemu wice- 
marsz. dr. Polakiewiczowi pismo pre- 
zesa Rady ministrów z dnia 2ł bm. 
przy którem zostało złożonych zgod- 
nie z art. 44 Konstytucji 48 rozporzą- 
dxeń Prezydenta Rzplitej z mocą usta- 
wy, wydanych w okresie rozwiązania 
Sejmu. 7 
pn 


Z posiedzenia państwowej 


komisji wyborczej. 

Warszawa, 23. 12. (Tel. wł). — 
Na poniedziałkowem posiedzeniu pań- 
stwowej komisji wyborczej dokonano 
zmian osobowych na listach państwo- 
wej i okręgowych. 

Wskutek zrzeczenia się mandatu 
przez p. Kazimierza Brzezińskiego man- 
dat otrzymuje p. Tadeusz Bielecki, je- 
den z przywódców Młodych, który wej- 
dzie do Klubu Narodowego. 

Wskutek rezygnacji p. Tadeusza Pi- 
gi z listy nr. 1 wchodzi ekonomista „Sa- 
nacyjny'* Wacław Fabiszkiewicz. 

Wobec zrzeczenia się mandatu przez 
p Stanisława Kobylińskiego wchodzi 
do Sejmu p. Jan Szulik (Chad. śląska). 

Ciekawy wypadek pod względem 
prawnym zaszedł z komunistą Stan. Bu- 
rzyńskim. Został on wybrany z Warsza- 
wy jako Stanisiław Burzyński a z Łodzi 
jjako Stanisław Buszyński. Okręgowa 
„komisja łódzka pomyliła się w pisowni. 
Burzyński zwrócił się do państwowej 
komisji wyborczej o poprawienie błędu 
i przyznanie mandatu jemu. Wskutek 
tego komuniści dysponowali jednym 
mandatem więcej. Komisja państwo- 
wa, wychodząc jednak z założenia. że 
rzecz ta należy do kompetencji łódz- 
kiej komisji okręgowej, nie poczyniła 
zmian a tymczasem komisja okręgowa 
w Łodzi już nie istnieje. f 
Z EEE EEEE 


Bezrobotni domagają się 


zasiłków świątecznych. 


Warszawa, 23. 12. 30. (Tel. wł.) 
Wczoraj w Pabjanicach zebrał się 
przed Magistratem tłum około 400 
bezrobotnych domagający się wypła- 
cenia zasiłków świątecznych. 

Ponieważ tłum zachował się agre- 
sywnie, policja zebranych rozpędziła 
i aresztowała kilka osób, 


Dar Kiepury dla biednych. 


Warszawa, 22. 12. (PAT.) Zna- 
ny artysta Jan Kiepura złożył do dy- 
spozycji pani Prezydentowej Michali- 
ny Mościckiej 3.000 zł. Z sumy tej 
2.000 zł. zostało rozdzielone wśród 
najbardziej potrzebujących w War- 
szawie. zaś 1.000 zł. na prośbę p. Jana 
Kiepury przekazano na ręce posła 
Marjana Dąbrowskiego z przeznacze- 
niem dla najuboższych miasta Kra- 
kowa. Stowarzyszenie „Córy Polskie" 
w Cleveland w stanie Ohio ofiarowa- 
ło na ręce pani Prezydentowej Mo- 
ścickiej 25 dolarów amerykańskich z 
prośbą o przekazanie tej sumy dla 
-ierót po inwalidach wojennych. 


Etr 2 


„GAZETA BYDGOSKA" 


Płk. Kostek-Biernacki jest w Przemyślu. 


Nie wydala się jednak prawie zupełnie z koszar. 


Warszawa, 21. 12, (Tel. wł.) — 
Dzienniki warszawskie podają, że t 
pośród oficerów brzeskich oprócz pułk. 
Kostka-Biernackiego,  podpułk. Ry- 
szarda i kpt. Kędzierskieog także ma- 
jor Edward Gorczyński z wojskowej 
służby łączności i kpt. Majta, dowód- 
ca baterji 20 p. a. p. otrzymali urlopy 
wypoczynkowe, 

W sprawie pułk. Kostka-Biernac- 


kiego „Ziemia Przemyska" w nr. 68 za- 
mieszcza następującą wiadomość: 

„Wobec różnych pogłosek. jakie o- 
biegają prasę polską i zagraniczną 
stwierdzamy, że b. komendant Brze- 
ścia Wacław Kostek-Biernacki przeby- 
wa od 7 grudnia w Przemyślu, pełniąc 
jeszcze dotąd obowiązki dowódcy 38 
Pp. Komendant Brześcia nie wydala 
się prawie zupełnie z koszar* 


W imię honoru i dobra Polski. 


Profesorowie uniwersytetu poznańskiego wystosowali list 
otwarty w sprawie brzeskiej. 


Otrzymujemy do ogłoszenia następu- 
łący list otwarty: 

Do Jaśnie Wielmożnych Panów Pro- 
fesorów: 

Dra Stefana Dabrowskiego 

Dra Alfreda Ohanowicza 

Dra Bohdana Winiarskiego. 
Wstrząśnięci do głębi wiadomościa- 
mi o więżniach brzeskich, które zostały 

odane w interpelacjach poselskich, so- 
idaryzując się z profesorami uniwersy- 
letu Jagiellońskiego. zwracamy się do 
naszych Kolegów Posłów i Senatorów 
s gorącem wezwaniem, by w imię ho- 
noru i dobra Polski wszystkiemi siłami 
dążyli do zupełnego wyświetlenia spra- 
wy i pociągnięcia winnych do odpowie- 
dzialności. 

W Poznaniu, w dniu 18 grudnia 1930 
Stefan Błachowski, Ludwik Jaxa By- 
kowski, Kazimierz Chodynicki, Broni- 
sław Dembiński. Ks. Szczęsny Dettloff 
iAlfred Denizot, Stanisław  Dobrzycki 
Józef Dziech. Antoni Gałecki, Jan Groch- 


inalicki, Konstanty Hrynakowski, Stani- 
sław Kalandyk, Łucjan Kamieński, Wi- 
told Kapuściński Adam Karwowski. A- 
dam Kleczkowski, Edward Klich, Wi- 
told Klinger. Józef Kostrzewski, Bole- 
sław Kowalski, Zdzisław  Krygowski. 
Alfred Laskiewicz, Zygmunt Lisowsk.. 
Karol Mayer Józef Morawski, Zygmunt 
Moczarski, Marcin Nadobnik, Edward 
Niezabitowski, Bronisław  Niklewskt. 
Eugeniusz Piasecki, Józef Paczowski. 
Roman Polłak, Mikołaj Rudnicki, Jan 
Rutkowski, Jan Sajdak, Antoni Śmie- 
szek. Tadęusz Silnicki, Konstanty Stec- 
ki, J. Suszko, Michalina Stefanowska, 
Stefan Studniarski, Kazimierz Tymie- 
niecki. Edward Taylor, Józef Witkow- 
ski, Adam Wodziczko, Zygmunt Woj- 
giechowski, Kazimierz Wójcik. Zy- 
gmunt Zakrzewski. Stefan Zaleski, 
Adam Żółtowski. 


Podpisu szeregu profesorów brak je- 
szcze z powodu ich nieobecności w Po- 
„naniu. 


Dalsze protesty w sprawie brzeskiej. 
Depesza prof. M Zdziechowskiego. Do protestu prof. uniw. 
Jagiellońskiego przyłącza się szereg wybitnych uczonych. 


Zapowiedź protestu prof. uniw. Iwowskiego. 


Oświadczenie 


związku b. strzelców bytomskich. Głos wybitnego uczonego 
uniw. wileńskiego, prof. Komarnickiego. 


' Prof, Uniwersytetu Stefana Batore- 
go w Wilnie, Marjan Zdziechowski wy- 
słał następującą depeszę do prof. Ja- 
na Dąbrowskiego w Krakowie, b. pro- 
tesora Uniw. Stefana Batorego: 

„Z serdecznem uznaniem pismo 
profesorów uniwersytetu  Jagielloń- 
skięgo przeczytałem, pragnałbym aby 
podpis mój jako byłego Waszego ko- 
legi został do niego dołączony". 

«Jak wiadomo, prof, M. Zdziechow- 
ski był w r.1926, obok prof. Mościckie- 
go jednym z kandydatów Piłsudskiego 
oa Prezydenta Rzeczypospolitej. 

a $ *. 

Do znanego oświadczenia profeso- 
rów Wszechnicy Jagiellońskiej w spra- 
wie Brześcia przyłączyli się prócz prof 
Szymkiewicza: światowej sławy uczo- 
ny prof. dr. Michal Siedecki, prof. dr. 
Adam Różański, dr. Witold Wałkosz. 

Dr. Marja Skalińska, docentka U- 
niw. Jag, prof. Wolnej Wszechnicy 
Polskiej „całem sercem przyłącza się 
do protestu profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego". 

Niebawem ma się ukazać oświad- 
czenie profesorów Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie. 

. s x 


« Prasa krakowska donosi: 

„W kolath parlamentarnych parla- 
śnentarnych wyjaśniają, że wśród wy- 
bitnych profesorów uniwersytetu kra- 
kowskiego nie widnieją podpisy je- 
szcze grona profesorów, którzy mają 
specjalne oblicze polityczne i naleź. 
do partyj politycznych. Profesorom 
uniwersytetu krakowskiego, którzy 
„podpisali list otwarty do prof. Krzyża- 
jnowskiego, zależało na tem, aby list 
jten miał charakter ściśle apolityczn;y 
ii rzeczowy, nie podyktowany wcale ja 
kiemkolwiek zabarwieniem politycz- 


nym. 
M - e s 


W nr. 2230 Katowicka „Polo- 
nia“ zamieszcza następujące oświad- 
czenie Związku Byłych Strzelców By- 
tomskich: 

„Stając; na platformie bezwzględ- 
nej lojalności bez wzgledu na przyna- 
łeżność partyjną, w imię dobrze zrozu- 
miałej troski o przyszłość Ojczyzny, 
za której wolność  przelewaliśmy 
krew, wnosimy Sprzeciw p 7 "iwko to- 
lerowaniu zbrodniczych i sądystycz- 
nych poczynań, które znalazły swój 
wyraz w martyrologji więźniów brze- 
skich. 


„My. jako pjarwsza formacja Q- 


brońców Ziemi Śląskiej, która nietyl- 
ko w obronie Ziemi Zachodniej, lecz 
także chlubnie wyróżniłą się w obro- 
nie granic wschodnich przed zalewem 
bolszewizmu, stać musimy na straży 

honoru munduru polskiego, 
„Zw. Byiych Strzelców Bytomskich, 

koło Katowice". 

e e 


e 

Wybitny uczony, prof. Uniwersyte- 
tu Stefana Batorego w Wilnie, dr. W. 
Komarnicki w artykule p, t. „Brześć a 
pajstwowość polska“ pisze: 

„Nazwano Brześć „hanńbą XX wie- 
ku. Wiek XX widział i przeżył wiele 
hańb i tragedyj. W morzu krwi skg- 
pała w niem Rosję rewolucja bolsze- 
wicka, zgubiono w niej godność ludz- 
kę, podepiano religję, rodzine i pod- 
stawy moralne współżycia ludzkiego. 

„Nie o XX wiek nam chodzi, ale o 
państwowość polską. O to, by na nie- 
wzruszonych moralnych stałą podsta- 
wach. By zdrową była wewnętrznie. 
By jej nie tknęła zaraza Wschodu, 
krwawy wiar wacba ni; By key 
prawdziwem obliczem Narodu, który 
żyje odwieczną prawdą  chrystjani- 
zmu. 

„A sanie się to wtedy. gdy „Brześć“ 
będłzie tą błyskawicą, która prześwie- 
tli mroczne zaułki dzisiejszego życia 
polskiego, i nie zgaśnie, póki ogól poł- 
ski nie ujrzy prawdziwej drogi. drogi 
państwowości z ducha chrześcijań- 
skiej i polskiej". 
| EE EC R ZY W, 


Nieudolne a mocno 
sd 
spoźnione wykręty. 

Okazuje się jednak, że w klubie B B. 
znalazła się garstka ludzi, która nie 
chciała pójść za rozkazami pułkowni- 
kowskiego prezydjum i która nie chc!a- 
ła odrzucać naglości wniosku Klubu Na- 
rodowego w sprawie Brześcia Prasa na- 
wet doniosła, że na tem tle doszło do 
starcia między prezesem klubu B B, 
pułk. Jędrzejowiczem. a b. ministrem 
Staniewiczem. I istotnie w spisie posłów 
B B., którzy głosowali przeciw nagłości. 
nie widać ani b. ministra Staniewicza. 
ani b. ministra Kwiatkowskiego. an: 
prof. Krzyżanowskiego... 
* Fakt, że na tle Brześcia doszło jednak 
w klubie B. B. do starcia. fakt. że znale- 
żłi się tam posłowie, którzy domagali 
się głosowania za nagłością, tem bar- 
dziej zwiększa odpowiedzialność tych 


t «.łorków kiubu B. B.. którzy głosował! 


z 


środa. dnia 24 grudnia 1930 T.. 


przeciw wnioskow] Klubu Narodowego 
Mieli, jak widać, czas się zastanowić, 
mogli poprzeć tych. którzy przeciwsla: 
wili się rozkazom pp. Jędrzejowicza 1 
Koca. Mogli tak zwłaszcza postąpić pp 
Dąbrowski i kiba dwaj przedstawicie- 
le w klubie B. B „Ilustr Kurjera Codz“, 
którzy, jako posłowie i dziennikarze. nie 
mogą teraz, pod naciskiem oburzonej 
opinji publicznej, usprawiedliwiać Się 
naiwnie, że. głosując przeciw nagłości. 
nie wiedzieli jeszcze, co się w Brześciu 
działo, bo przeciż fakty, podane w inter- 
pelacji” były od dawna znane w świecie 
politycznym i dziennikarskim Również 
wykręty „lustr. Kuriera Codziennego”, 
który powołuje się na formalistykę re- 
gulaminową w Sejmie są w ogromne] 
dysproporcji do wielkości samego zagad- 
nienia moralnego. które wstrząsnęło ca- 
tym krajem. Stanowiska przy głosowa- 
niu w Sejmie nie da się zresztą niczem 
usprawiedliwić. i 
Lecz. jak przewidywaliśmy, Kazdy, 
14 bad-in mår? bodsie starał sie teraz 


usprawiedłiwić swoje głosowanie w Sej. 


„mie. A więc nie wiedział, o co chodzi? 


głosował przeciw ale to nie znaczy, abv 
się solidaryzował? itd. itd. Najcynicz- 
niejsze jednak „usprawiedliwienie* zna 
ieźliśmy w organie „szlachetnych", „ide- 
owych" piłsudczyków - demokratów, w 
„Przełomie”. Zaznacza on, że jeżeli zwo. 
lennicy tego odłamu „sanacji“ głosowali 
przeciw nagłości to dlatego. że chodziło 
im o „nienarażanie na szwank hajpo. 
ważniejszego dorobku ostatnich czasów 
większości sejmowej, większości Pił. 
sudskiego" A więc „najpoważniejszym 
dorobkiem* czasów pomajowych jest 
B. B. i jego większość! Cenne to wyzna- 
nie. I dla tego partyjnego interesu klu- 
bu B. B.. dla całości mandatów posel- 
skich, dla nienarażania się władzom 
klubowyin, jak ostatecznie inni się na- 
razili — poświęcono z lekkiem sercem 
własne przekonania i poglądy moralne 
Tylko czy ie rzeczywiście, kiedykolwiek 


miano? 


Sprawa kaźni brzeskiej wśród literatów, 


Podobno założeniu protestu sprzeciwili się dwaj pisarze: 
Wacław Sieroszewski i Juljusz Kaden-Bandrowski. 


Piszą nam z Warszawy .co następuje: 

Niechybnie tematem rozmów świą- 
tecznych, w kole rodzinnem i gronsch 
najbliższych, stała się sprawa brzeską 
Przewija się ona systematycznie w ga- 
wędach i rozmowach intyrnnych. Nie 
wstrzymają jej rozwoju ani konfiskatv 
ustępów polemicznych lub uchwał or 
ganizacyj, jak np. Związku Hallerczy- 
ków, ani też podjęte gwałtownie przez 
pewne koła usiłowania zaciemnienia 
sprawy lub przedstawiania wymienia- 
nych w interpretacji oficerów jako oso- 
bistości, pozbawionych możności obro- 
ny. 1 

Przez pewien czas wrzało w gronie 
literatów, zbliżonych do rządu. Już nie- 
raz w prasie czyiać było można nawoły- 
wania. co powie na tragedję brzeską 
świat intelektualny i literacki. Teraz u- 
jawniono, że istniały tendencje, hy prze- 
ciwko Brześtiowi założyli protest pisarze 
z obozu prorządowego. wszelako te usi- 
lowania uniemożliwili dwaj pisarze: W 


sieroszawski i J. Kaden - Bandrowski 

Możnaby się sprzeczać, czy uchylenie 
się dwu pisarzy uniemożliwia wogóle 
wykonanie czegoś jakiemu zespołowi 
Nie można jednakże nie stwierdzić, że 
w tem łonie zaczynają się objawy sła- 
bych przebłysków reakcji przeciwko sy- 
stemowi. 

Znamienne to. że grupa tych pisarzy 
występowala niejednokrotnie publicz- 
nie. Występowała np. w obronie skaza- 
nego za działalność antypaństwową ko- 
munisty Wandurskiego, broniąc zasady 
wolności przekonań i wolności ich wy- 
powiadania. Dzisiaj oni milczą, podob- 
nie jak milczeli, gdy napadnięto na re- 
daktora Mostowiczą. a, co więcej: gdy 
napadnięto na osobistość tak postawio- 
ną w naszej literaturze, jak Nowaczyń- 
ski. Było to właśnie przed trzema laty' 
w okresie Świątecznyni... 

I wtedy nie pojawił się głos protestu 
kół literackich... 


Dwa światy moralne w Polsce 
i dwóch solidarnych Biernackich. 


List otwarty gen. Dąb-Biernackiego 
do pik. Kostki Biernackiego jaskrawo 
oświetli! fakt istnienia w Polsce dwóch* 
jeżeli nie politycznych, to 
moralnych. Podczas gdy ze wszyst- 
kich środowisk Polski podnoszą się 
głosy protestu przeciwko  Brześciowi, 
gen. Dąb Biernacki pisze do płk. 
Kostki Biernackiego,- że „stoi“ przy 
nim „z braterską ufnością". 

Wszystkich więźniów brzeskich na- 
zywa gen. Dąb-Biernacki „zdrajcami 
stanu", lecz gdzie są wyroki sądowe, 
gdzie są nawet akty oskarżenia, któ- 
reby uprawniały autora listu do sta- 
wiania tego rodzaju zarzutów? 

Oświadcza wreszcie gen. Dąb-Bier- 
nacki, że płk. Kostek-Biernacki speł- 
nil tylko „obowiązek ciężki'i tak, jak 
spełniłby go każdy, jak spelniłbym ja,_ 
gdybym znalazł się na Twoim miej- 
scu*. Gen. Dąb-Biernacki nie przeczy 
więc działalności plk Kostki-Biernac- 
kiego w Brześciu, twierdzi tyłko, że 
był to „ciężki obowiązek“. Przez to 
słowo „obowiązek“ chce niewątpliwie 


światów, 


powiedziec, że jego przyjaciel nia 
działał w Brześciu samowolnie. Ala 
czy każdy „obowiązek“ musi być speł, 
niony? Czy można spełniać „obowi? 
zek“, niezgodny z prawem i z elemei 
tarnemi zasadami moralności? 

Otóż są ludzie w Polsce, którzy bea 
zająknięcia odpowiedzą na to pytania 
tak, a inni oświadczą twardo nie. Są 
w Polsce ludzie, którzy dziś publicznie 
się z Brześciem solidaryzują. są inni, 
którzy Brześć również publicznie po- 
tępiają. 1 oto mamy w Polsce prze 
dzielone przepaścią dwa światy, wy- 
rosie nie tyle na odmiennych  poglą- 
dach politycznych, co na odmiennych 
zasadach moralnych, na  odmienrej 
obyczajności, na odmiennej kulturze. 
Dwa te światy nigdy się nie zrozumie- 
ją. Kto tego faktu nie widzi, nie poj- 
mie nigdy wewnętrznego położenia 
Polski. Zachodzą kompromisy i poro „ 
zumienia w dziedzinie polityki. me 
ma ich dla ludzi uczciwych w dziedzi- 
nie etyki, 


Twierdza brzeska przewyższa wszystkie 
niewykryte dotąd zbrodnie. 


Grieźnfeński „Lech“ pisze o Brze- 
ściu w numerze 294, co następuje: 


„Myśmy w ostatnich latach wiele 
przeżywali. Często rzeczy nieprawdo- 
podobne. Mieliśmy napad bandycki na 
b. min. Zdziechowskiego, widzieliśmy 
zbójeckie wywiezienie i obicie Nowa- 
czyńskiego, potem  Mostowicza, nie- 
dawno Dąbskiego, zaginął bez śladu 
przed trzema laty więzień śledczy ge- 
nerał Zagórski, podczas wyborów bo- 
„ówki bezkarnie urządzały strzelaniny, 
demolowały sale, rozpędzały zebrania. 
To wszystko już przeżywaliśmy, ale 
ponad te wszystkie niewykryte dotąd 
zbrodnie wyrasta straszliwie — 
Brześć. 

„Nigdy i niczem tak nie splugawio- 
no godności narodu polskiego jak 
sprawą brzeską. Szargano już cześć 
narodu wyzwiskami różnemi. nazywa- 


| | | aby to piętuo zrzuci 
E oa 


 szlachotnych pierwiastxach 


no go „narodem idjotów"”, zarzucem 
mu „błade* tchórzostwo, ale nikt ni- 
gdy takiej krzywdy imieniu polskie:nv 
nie zadał jak — Brześć. 1 dlatego nie 
może być żadnych względów, muszą 
być przełamane wszelkie przeszkody. 
któreby stanęły na drodze najpierw dc 
wyświetlenia tej potwornej sprawy. a 
potem do przykladnego ukarania b1ze- 
skich zbrodniarzy, 

„Brześć nie może przedłużyć szere 
gu niewykrytych zbrodni politycz 
nych. Brześć nie może być zatuszo%8" 
ny. a jeżeli ktokolwiek będzie įhẸ:i&l 
nad tą sprawą przejść do porządku 
dziennego, to rych'o zadławi się tą KO 
ścią brzeską. ho mu ona w gardle sta” 
nie niechybnie. 

„W grze jest czyste imię narodu 
polskiego, honor nasz jako narodu © 
kulturze zachodriej, wychowanego nA 
À ey wiliza- 
nam piętno | 
stko zrobić. 
ie". 


cji rzymskiei, Brześć dał 
azjatów, trzeba więc wszy 
e 
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Zbrodniczy czyn furjata. 


Zepchnął matkę z półtorarocznem dzieckiem ze schodów 


z drugiego piętra, 


Poznań, 23. 12, (Tel, wł.) 

Niejaki Jan Osuch, zamieszkały przy 
ul. Półwiejskiej 26a, zdradzał objawy 
choroby umysłowej, taż, iż w końcu za- 
szła konieczność umieszczenia go w za- 
kładzie w Kościanie. Po pewnym cza- 
sie stan jego znacznie się poprawił i O- 
such, rzekomo wyleczony, powrócił do 
Poznania. 

W dniu wczorajszym Osuch wy- 
szedł na kurytarz drugiego piętra i zau- 
ważywszy przechodzącą Helenę Susic- 
ką, która trzymała na ręku półtorarocz- 
ne dziecko. błyskawicznie doskoczył do 
niej } zrzucił ją ze schodów. Na krzyk 
nieszczęśliwej ofiary obłąkańca wybie- 
gli sąsiedzi i podnieśli matkę i dziecko. 
Susicka odniosła ranę na głowie i przed- 
ramieniu, podczas gdy dziecko cudem 
wprost ocalało. Przywołane pogotowie 


Smierć 60-letniego starca 


w płomieniach. 

Wilno, 20. 12. (Tel. wł). We wsi 
Lipiny wybuchł wczoraj pożar. Wsku- 
tek silnego wiatru ogień przerzucił się 
z błyskawiczną szybkością na zabudo- 
wania sąsiednie. Organizowanie akcji 
ratunkowej napotkało na wielkie trud- 
ności z powodu braku dostatecznych 
środków. Mimo olbrzymiego wysiłku 
ratujących, ogień strawił kilkanaście 
zabudowań gospodarczych i kilka do- 
mów mieszkalnych. 

W czasie ogólnego popłochu zapom- 
niano o 60-letnim paralityku, który po- 
został w płonącym domu. Rozpaczliwe 
wołania nieszczęśliwego posłyszała sio- 
stra jego i pospieszyła mu. z pomocą. Bo- 
haterstwo swe przypłaciła życiem, gdyż 
zginęła w płomieniach. 


Cr 


Zatrucie gazami 


w przytułku starców. 


Berlin, 22. 12. (Tel. wł.) W przy- 
tułku dla starców w Jitschin wydarzył 
się dość niezwykły wypadek zatrucia. 

Pewne przedsiębiorstwo otrzymało 
od władz polecenie przeprowadzenia 
chemicznej dezynfekcji przytułku. U- 
żyto do tego gazu „Blaukreuz*, uży- 
wanego również w czasie wojny. Po 
trzydziestogodzinnem przewietrzaniu 
mieszkańców przytułku wprowadzono 
z powrotem, lecz po krótkiej chwili 
kilku z nich zaniemogło. Pierwszej 
pomocy udzielił im lekarz zakładowy, 
lecz wkrótce zmarło 7 starców w wie- 
ku od 74 do 88 lat. , 

Trzynaście osób przewieziono do 
miejscowego szpitala z oznakami za- 
trucia. 
-E 


Uzy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża? 


Dr. Izydor Modelski, 
pułkownik Szt. Gen. w s. 8. 


Ignacy Jan Paderewski. 


W 70-tą rocznicę urodzin Wielkiego 
Syna Narodu. 


V. 


Dla prawdziwie wielkiego męża 
stanu, genjalnego Polaka, dla umysłu 
podziwianego przez wszystkich ob- 
cych, nie było miejsca we własnej 
Ojczyźnie į wśród swoich. którzy. jak 
gdyby z zazdrością patrzyli na Tze- 
czywistą pracę. wielkość i zasługę. 
rwąe się tylko po władzę. 

Paderewski nie umiał i nie chciał 
widocznie w takich warunkach wal- 
czyć z tym stanem rzeczy w Polsce, 
usunął się ze stanowiska, opuszczajść 
z goryczą swój własny kraj. który tak 
ukochał i dla którego wszystko po- 
święcił, Prysła złuda. szaleje najbo- 
leśniejsza burza i gwałt. własną krwią 
bratnig nawet znaczone. 

Człowiek niepokalanego charakte- 
wisk dróg uczciwych i pro- 
iwnik „gry fałszywej“ 
karjer“. ustąpił w gru- 
ze stanowiska prezesa 
ra spraw zagranicz- 
dnak z Narodem iw 
l prawdy, że jutro 


lekarskie (55-55) udzieliło matce pierw- 
szej pomocy, zostawiając ją w opiece 
domowej. 

„Co się stanie z Osuchem, który, jak 
widać. nie jest jeszcze wyleczony — na- 
razie nie wiadomo. 

m on 
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Napad bandycki w Bydgoszczy. 


Napastnicy są znani, 


Bydgoszcz, 22. 12. W sobotę o 
godz. 1430 napadnięty został na ul. 
Kujawskiej niejaki Franciszek M, z 
ui. Pomorskiej 24. Napadu dokonali 
23-letni G. J.. zam, ulica Kowalska 4, 
17-letni G. F.. zam. przy ul. Kowal- 


skiej 4, 24-letni W. J.. zam. przy ul. 


, Komuniści w Niemczech przy pracy. 
W Pirmasens (Palatynat bawarski) policja wykryła 


„pracownię bomb". 


Bomby przerabiano tu ze starych granatów. Policją przystąpiła do licz- 


nych aresztowań. 


należy do uczciwych, którzy zwycię- 
żyć muszą. 

A kiedy w roku 1920 na skutek 
nieszczęsnej i tragicznej polityki. tu- 
dzież wskutek fatalnych działań woj- 
skowych polskich w wojnie z Sowie- 
tami Państwo Polskie stanęło nad 
przepaścią, zjawia się Paderewski, 
jak dobry anioł Polski na konferen- 
cji w Spa i interwencją swoją w du- 
żej mierze ratuje niemal  straconą 
sprawę. A 

Rząd ofiarowuje mu stanowisko 
delegata w formującej się Lidze Na- 
rodów w Genewie, lecz wkrótce Pa- 
derewski. nie mogąc skoordynować 
swoich przekonań — tak zawsze CZy- 
stych i przewidujących — z żądane- 
mi od niego posunięciami polityczne- 
mi. ustępuje. wycofując się z życia 
politycznego Polski. które sprawiło 
mu tyle goryczy i krzywdy. — J Sa 

Wrócił napowrót do swojej Sztuki. 
pozostał nadal w naszych sercach. 
Wróci znowu do Polski, jako jej 
wielki į uczciwy syn. by oddać jej 
swoje uslugi w warunkach uczciwej 
państwowej i narodowej pracy, Jako 
tej pracy naiwyższy wyraz. 

„Bóg nie policzył strun. które na- 
ciągnał na Jego harfę — mówi biskup 
Lozański Besson o Paderewskim — 
lecz policzy Jego wspaniałomyślne 


Pożar łaszczarni ryżu w Bremenie 
spowodował wielomiljonowe straty. 


czyny. wychodzące z Jego wielkiego 
serca“, 

Wróci do nas, kiedy u nas do gło- 
su przyjdzie miłość i szacunek dla 
prawa, prawdy, talentu į rozumu, 
kiedy cenione znowu będą przymioty 
duszy į serca w życiu prywatnem i 
publicznem. albowiem w innych wa- 
runkach Paderewski żyć nie potrafi. 

Jakkolwiek jest człowiekiem czy- 
nu j umiał i umie przezwyciężać w 
walce nawet najtrudniejsze przeszko- 
dy. to przecież nie umiał i nie umie 
walczyć z brudem brudnemj metoda- 
mi. 

I słusznie obcy nazwali go Boha- 
terem Sztuki į Ojczyzny. 

Dziś, otoczony hołdem i podziwem 
całego świata, wśród obcych, Polak- 
samotnik, a przecież władca serc i 
dusz naszego Narodu. niechaj w dniu 
70-ciolecią swoich urodzin przyjmie 
ten skromny wyraz hołdu od swoich 
błękitnych żołnierzy, z ta miłością, 
nadzieją j wiarą, że, jak był, tak i po- 
zostanie dla całego Narodu, a dla 
Państwa oby był jeszcze oficjalnie — 
nietylko najczystszym wyrazem du- 
szy polskiej. ale Państwa tego pier- 
wszym obywatelem. 


Koniec. 


Lwowskiej 1a, 23-letni K. J.. zam. przy 
ul. Konopnej 27 į 22-letni K. B.. zam. 
przy ul. Uroczej 4. Osobnicy ci wcią- 
gnęli napadniętego do pewnej restau- 
racji przy Zbożowym Rynku j pod 
grożbą pobicia zmusili go do często- 
wania ich alkoholem, Jeden z oprysz- 
ków J. G. przedstawił się za urzędni- 
ka kryminalnego į zażądał od napad- 
niętego zwrotu 300 zł., skradzionych 
rzekomo pewnej wdowie. Gdy tego 
uczynić nie chciał, został pobity. Gdy 
poszkodowany lokal opuścił, rzucono 
się za nim w pogoń i przychwycono 
go na ul. Kujawskiej. przyczen J. G. 
skradł mu 20 zł. Następnie zaprowa- 
dzono go do pewnego lokalu, gdzie 
powtórnie zmuszono go do częstowa» 
nia ich alkoholem. Gdy poszkodowa- 
ny wybiegł na podwórze, rzucili się 
napastnicy za nim. przychwycili go, 
przyczem J. G. pod groźbą zabicia 
żądał wydania pieniędzy.: Nie obyło 
się bez bicia i kopania poszkodowa- 
nego. 

Podczas tej całej awantury zdez- 
orjentowali sprawcy publiczność przez 
to, że zarzucali poszkodowanemu 
kradzież 300 zł, na szkodę pewnej 
wdowy. Gdy niejaki K. M, chciał po- 
szkodowanemu przyjść z pomocą. na- 
tenczas zagroził mu J. G. pobiciem 
go. przyczem odgrażał mu się nożem, 
Na wieść o zbliżaniu się policji, 
sprawcy ulotnili się. 


Z Rady Miejskiej. 
Ostatnie posiedzenie w roku 1930, 
Jakby dla „godnego“ zakończenia, 
grupa komunistyczno - socjalistyczna 
(t. zw. niezależni) z pijanym Wnu- 
kiem na czele tendencyjnie przeszka. 
dzała w obradach. 

Wczorajsze posiedzenie Rady 
Miejskiej miało do załatwienia tylko 
parę spraw, Chodziło jedynie o to. aby 
sprawy te załatwić przed Nowym 
Rokiem i dlatego posiedzenie zwoła- 
no. 

Na jawnem posiedzeniu załatwione 
sprawy następujące: 

1) zatwierdzono Radę Nadzorczą 
dla Szkoły Przemysłowo - Dokształ- 
cającej w osobach prezydenta miasta, 
decernenta szkolnego,  decernenta 
przemysłowego. inspektora szkolnego, 
prezesa Izby Rzem. p. Grześkowiaka, 
p. Zawitaja i p. Apolinarego Burzyń- 
skiego; 

2) zgodzono się na część propo- 
zycji Magistratu w sprawie podziału 
zysków z Komunalnej Kasy Oszczę- 
dności na rok 1929, a mianowicie co 
do wydatkowania 6.100 zł. na reno- 
wację gmachu K K, O., oraz 3.750 zł. 
na rzecz Fary; co do sum pozostałych 
— to Rada postanowiła przelać je na 
fundusz rezerwowy K K. O. a nie od- 
dawać do dyspozycji Magistratu. 

3) postanowiono wypłacić 5.000 zł. 
na rzecz kolonji letniej Tow. „Opieka“ 
w Jastrzębiu; do tego postanowienia 
Magistrat przychylił się natychmiast 
na posiedzeniu Rady, więc „Opieka 
otrzyma nareszcie te pieniądze, na 
które liczyła już od szeregu miesięcy 
i których brak nie pozwolił tej poży- 
tecznei instytucji uregulować zaleg- 
łych rachunków. 

Na tajnem posiedzeniu m. in, od- 
roczono sprawę terenów i tartaku 
„Wisly“ w  Kapuściskach Małych, 
gdyż transakcja ta wydaje się więk- 
szości radnych na dzisiejsze czasy 
zbyt dla miasta uciążliwa, 

Wczorajsze posiedzenie. może dla- 
tego. że ostatnie w roku i przedświą- 
teczne (a więc powinne było być ra- 
czej poważniejsze w nastroju, niżeli 
posiedzenia normalne). starali się za- 
mienić w burdę radai z ław t. zw. 
niezależnych socjalistów, Prym dzier- 
żył ty Wnuk, który był „godnie na- 
strojony" i z uporem. na jaki zdobyć 
się może tylko cziowiek pijany, sta- 
rał się uniemożliwić obrady. Nie 
udało mu się to wprawdzie, ale choć 
w części dopiął swego celu: posiedze- 
nie nie miało nastroju przedświątecz- 


nego. 
W E 


„Chciałabym, a bcję się". 

Nie bójcie się piękne Panie i podróżuj- 
cie samolotami, 
Stupricentowe beznibcznie — szybko 
wygodnie 


GAZETA RYDGOSKA' 


Głosy goryczy 'i bolu. 


Pod powyższym tytułem „Głos Naro- 
du" orzan Ch. D. w Krakowie, pisze: 

„W związku ze sprawą Brześcia 1 gio- 
sowanienu nad nią w Sejmie otrzymalismy 
od wielu Czytein'ków-Księży, listy pelne 
goryczy i bólu. Z pośród tych głosów za- 
mieszczamy list od jednego z wybitnych 
kapłanów archidiecezji krakowskiej, dzie- 
kana. który pisze” 

„Może dałyby się uspraw.:dliwić na- 
zwiska rozmaitych panów posłów świec- 
kich, należących do B B.. że już zatracili 
uczucie ludzkości i zasady etyki na!eżącej 
do takiego zespołu, ale jak usprawiedliwić, 
że m:ędzy głosującymi z B. B znajdują się 
nazwiska dwóch kapłanów Kościoła ka- 
tolickiezo? 

Nie zastanawiali się chyba ci dwaj ka- 
płan!, jaką boleść sprawią wszystkim księ- 
tom w Polsce gdy honor katów z Brześcia 
cenili sobie wyżej, niż honor narodu Pol- 
skiego, 

Tę gangrenę, jaka się pojawiła w Brze- 
ściu,, należało jak najprędzej wyciąć I usu- 
nąć, aby nie zagrażała zdrowiu narodu 


Dr. Wysocki posłem 


w Berlinie. 


Berlin. 22. 12 do wł). Z okazji 
udzielenia agrement posłowi Wysockie- 
mu. prasa zamieszcza krótkie życiorysy 
nowomiarnowaneczo przedstawiciela 
Polski przy rządzie Rzeszy 

Pan Knoli opuścił już Berlin i udał 
się na dłuższy urlop. 


Moltke ma być następcą 


Rauschera. 


Berlin, 22. 12. (Tel. wł.) Jako 
następcę po zmarłym pośle Rausche- 
rze wymieniają radcę legacyjnego von 
Moltkego z wydziału wschodniego 
urzędu spraw zagranicznych. 

Równocześnie z placówką war- 
szawską mają być obsadzone posel- 
stwa w Oslo i Lizbonie, 


owahi miga pogryzł 


swego pasa. 


Warszawa, 23. 12. 30. (Tel. wł.) 
Wczoraj podczas przedstawienia w 
tut. cyrku rzuciła się na swego wła- 
Ściciela tresowana małpa. Mimo szyb” 
kiej pomocy służby cyrkowej, arty- 
gta cyrkowy został bardzo Silnie po- 


gryziony. 
ZZO ZZOZ ZA 


Pamietaj o Flocie Narodowej 1 statku 
Bydqoszcz.Kujawy. Kup kalendarz 
ścienny p. t. „Nie damy ziemi” do na- 
bycia w Sekretarjacie Okręgu Floty 
Narodowej Magistrat, pokój 23. telefon 
600—605 i we wszystkich księgarniach 
oraz w Administracji „Gazeły Bydgo- 
skiej“, Marszałka Focha 39, 


Wrażenia sądawo. 


Krzywoprzysięstwo. 


Niema tygodnia, by na wokandzie 
sądowej nie znalazło się kilka co- 
najmniej spraw o krzywoprzysięctwo. 

Jest to bodaj najstarszniejszą pla- 
ga Sądu. Powojenne obyczaje rozluź: 
niły zupełnie sumienia łudzkie i czę- 
sto za nic uważa się złożenie przysięgi 
przed Chrystusem w obliczu Sądu, 

Wieleż to ludzi niewinnie skazą- 
no z powodu krzywoprzysięstwa! A 
wieluż pozbawiono majątku i na że- 
bry posłano- I Sad w tych sprawach 
jest bezsilny. Dobrze. o ile zbrodnia 
krzywoprzysięstwa wyjdzie na iaw. 
Wtedy Sąd ma przynamniej możność 
ukarania winnego  ciężkiem więzie- 
niem do lat 10, pozbawieniem hono- 
rowych praw obywatelskich oraz 
stałą niezdolnością do składania 
przysięgi: Ale niestety, nie wszystkie 
zbrodnie są wykryte. 

W tem miejscu znowu musimy 
podnieść fakt. że nasza zdawałoby się 
niewielką į nie pokaźna Bydgoszcz i 
w sprawach krzvwoprzysięstwa pr7o- 
duie I to nietylko w sporadycznych 
wvnadkach. Tu przecież. a nie gdzie- 
śndziej, udało sie złowić i w więzien'u 
osadzić bandę Szuleita, W połowie 
stvcznia banda ta zasiądzie na ławie 
oskarżonych. 

A zaiste. niepospolicj to byli oszu- 
ści! Proceder swój uprawiali z świe- 
tna znajomością kodeksów cywilneso 
i karnego, AE wa dzinłalność opie- 
taiar ma krzyWorrzysiestwia 


Polskiego i nie dawała tematu dla zagra- 
nicy do napaści na Polskę. 


Od księży polskich i da tego dwóch 
doktorów św Teosozji więce: można się 
było spodziewać znajomości i umiłowania 
zasad etyki katol:ckiej. 

M.ędzy grzechami cudzem» chyba znają 
oni i te: ra cudze grzechy zezwalać, na 
cudze grzechy milczeć, cudze grzechy pO- 
chwalać, cudzych grzechów nie karać, cu- 
dze grzechy bronić — a te wszystk e dadzą 
się pomieścić we fakcie głosowania przy 
B. B. Prof. Krzyżanowski nie che'ał spra- 
wić przy«troścł swoim kolegom na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim i usunął się cd gło- 
sowania. czy tego samego nte megli zrobić 
ks. dr, Czuj i ks, dr. Żonpołłowicz, aby 
nam kapłanom polskim oszczedzić nowej 
boleści wyrzutów — że | między nami są 
tacy, co tortury więźniów w Brześciu po- 
chwalają? Można sobie było przypomn: *eć 
dwa nazwiska męczenn'ków 7 więzień so- 
wieckich arcybiskupa Cijeplaks i ks prała- 
ła Butklewicza I można tylo odczuć boleść 
narodu Polskiego.“ 

Parochus ruralis, 


O A 


środa dnia 24 grudnia 1930 r. 


NT. ZIT. 


Trzy iata więzienia za uprawianie 
szpiegostwa. 


Toruń, 23 12. W poniedziałek 
dnia 22 grudnia 1930 r. przed Sądem 
Okręgowym w Toruniu odsyła się 
rozprawą przeciwko Siemiątkowskie- 
mu Antoniemu. aresztowanemu w 
dniu 22 września 1930 r. w W ąbrzeż- 
nie pod zarzutem uprawiania szpie- 
gostwa na rzecz państwa ościennezo. 
Trybunałowi przewodniczył dr. Sta- 
chowski z udziełem wiceprezesa $8- 
du Lipińskiego i sędziego Pietrykow- 


skiego oskarżał wiceprokuratgr 
Chmielewski. obronę wnosił adwokat 
Jako  rzeczo 


Przysiecki z Torunia. 
znawcy z ramienia wojskowości wy- 
stępowali kpt. Czech i por. Górowski. 

Przewód sądowy którv odbył się 
przy drzwiach zamkniętych, całkowi- 
cie udowodnił działalność szpiegow- 
ską oskarżonego. który wywiadowi 
obcemu zdradzał tajemnice wojskowe 
i państwowe. 

Oeloazonvm wyrokiem trybunału 
Siemiątkowski Antoni skazanv został 


Echa wyborów do Sejmu 
w wojew. poznanskiem. 


Jak wiadomo, VE | komisar. 
wyborczy wydał był przed wyborami o 
kólnik, interpretujący zasadę  tajnośc 
wyborów w sensie dopuszczalności wy 
borów jawnych. W okólniku później 
gyw zmodyfikował to swoje stanow: 
sko 

Wojewoda poznański wysłał w przed 
dzień wyborów do okręgowych komisa 
rzy wyborczych następujący telefono 
gram: 


„Wojewoda Poznański — Do Pan: 
Komisarza Wyvhorczego okręg... 


„Okólnik generalnego komfsarzn => 
borczego nr. 142 w sprawie jawnego 
głosowania obowiązuje bez 


względnie. Jawne głosowa- 
pnie winno się odbywać w 
ten sposób, że głosujący 9% 
kazuje zebranym kartkę 
wyborczą, wkłada ją do koperty i 
wręcza ją przewodniczącemu, który 


wrzuca ją do urny.. 
Za wojewodę Dr. Dębowski". 


Prasa francuska wobec rewizjonistycznej 
kampanji niemieckiej. 


Paryż, 22. 12. (Tel. wł.) Prasa 
.rancuska jest wyrażnie zaniepokojo- 
na rozwojem kampanji niemiec kiej za 
rewizją granic. Wskazuje ona na 
trzy noty niemieckie, wystosowane 
przeciw Polsce do Rady Ligi Naro- 
dów, na demonstracyjne objazdy przez 
ministrów Rzeszy ziem, graniczących 
2 Polską, oraz na posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych Reichstagu, nA 
którem skierowano bardzo gwalłto- 
wny atak na dr. Curtiusa. domagając 
się od niego stanowczej polityki w 
sprawie rewizji granic. Atak ten jest 
prowadzony nietyłko przez nacjonali- 
stów į hitlerowców ale również przez 
partję ludową, do tatórej należy dr 
Curtius. Kierownik tej partji. p. Din- 
serley oświadczył, że głosować będzie 
(eckdc wok J przeciwko dioda 0000 AR OO 0. hiwówycwoś ej 2 TEUMB rządowi Brueninza, o iic 


Naprzykład: Pewna dama wraca- 
ła z Grudziądza do Sopot gdzie posia- 
dała wilę, W przedziale pierwszej 


t klasy zawarła przvgodna znajomość 


— ZN WÓD 


| 


z jakimś niezwykla eleganckim pae 
nem, Potoczvłą się rozmowa o tem. 
o owem. W trakcie rozmowv dama 
wspomniała, iż jest właścicielka do- 
mu w Sepotach. Znajomość. zawarta 
w wagonie. skończyła się, gdy dama 
wysiadła. 

Przeszło klika miesiecy. Właści- 
cielka wil zapomniała iuż o Drzvgo- 
dnej znajomości, zreszta wvmamro- 
tanego pod nosem nazwiska i w wa- 
gonie nie zsozumieła. Naraz pewnego 


dna otrzymuje z Sadu Powiatowego ; 


w Grudziadzu nata7 zanłatv na T7e- 
komo pożyczone 15000 zł. Naturalnie 
robi sprzeciw. Rorprawa. Adwokat 
awei nan: stwierdza. że klientką ‘ern 
wogóle żadnych dłneów nie ma i nl- 
gdv od nikogo żadnych pleniędzy nie 
pożyvczała. 

Jednak powód dostarcza Świadka, 
który pod przysiezą zeznaje, że wi- 
dział, jak Szulsit pieniadze dawał. 
Sad zmuszony jest powódstwo zasa- 
dzić. Sprawa idzie do arelacji. W 
międzyczasie banda uzyskuje tyme 
czasowv wyrok wvkonawczv į wile 
wystawiono na subhoste. W apelacii 


Szulet dostarcza ieszcze  iednezo 
świadka. którv również przvsicca 
stwierdza że pozwana nożvczke 7A- 


ciągneła, Wyrok zatwierdzony. Wila 
sprzedana, A owa dsma znal-źć się 
jeszcze mogła Dod zarzutem krzywo- 
preysiestwa 


nie pędzie uwzgiędniona stanowcza 
taktyka w polityce zagranicznej. U- 
grupowania prawicowe domagają się 
otwarcie zastąpienia dr. Curtiusa 
po sesji Rady Ligi Narodów nowym 
ministrem który byłby „ministrem re- 
wizji granie". Zdaje się jednak. że du- 
żo jest w tych „grożbach szantażu wo- 
bec zagranicy. Chodzi o to. aby pań- 
stwa zachodnie przyznały Niemcom w 
Genewie pewien sukces dła uratowa- 


-nia rzekomo zagrożonego dr Curtiusa, 


który uchodzi za spadkohiercę Strese- ` 
manna į za locarnistę cieszącego się 
zaufaniem kół locarneńskich we Fran- 
cji. „Temps* mimo to zaznacza. że 
z zachowania się Niemców widać. iż 
kampanja w sprawie rewizji granic 
lest już przez nich przygotowana we 
wszystkich szczegółach. 


Ww ten sposób banda Szulgita po- 


nabierała ludzi na setki tysięcy zło- 

tych. pilnując się atoli, aby każda 

sprawa y innym toczyla sig Sądzie. 
. 


W ub. środę na ławie oskarżonych 
zasiadł b. urzędnik gospodarczy w 
majątku pp. Łuczyńskich (Karolewo), 
Michał Wnuk, 
zbrodnię krzywoprzysięstwa. 
dopuścił się składając zeznania 
Sądzie Powiatowym. 

Zbrodnia miala za tło sprawę pła- 
cy poprzednikowi Wnuka u p. Łu- 
czyńskiezgo. niejakiemu Maćkowiako- 
wi. Rozchodzilo się o to. czy Wnuk 
otrzymywał pobory w zbożu. czy go- 
tówce. Wnuk pod przysięgą w Sadzie 
Powiatowym zeznał. że pobierał za- 
płatę w zbożu natomiast p. Łuczyński 
stwierdził. że rłacił mu 100 zł. mie- 
sięcznie w gotówce, 

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd, 
przychyłając się do wniosku wice- 
prokuratora Wodkowskiego, skazał 
Michała Wnuka na 2 lata ciężkiego 
więzienia. utratę praw obywatelskich 
na l 5: stałą niezdolność do składa- 
nia przysięgi. 


Byt on oskarżony o 
której 
w 


Uzasadniając powyższy wyrok, 
przewodniczący sędzia S. O. dr. Ra- 
dłowski m. i. powiedział: ..Zbrodnia 
krzywoprzysięstwa mnoży się w za- 
straszający sposób. A konsekwencje 


iej sa wprost nieobliczalne, Krzywo- 


przysięstwo podgrvzą wprost korzenie | . 2 
sprawiedliwości i pod wielkim enie | z" > jig ; 
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na trzy lata więzenia. 10 lat utraty 
praw obywatelskich oraz na grzywnę 
500 marek niemieckich. Które otrzy. 
mał za swą pracę szpiegowską od 
wywiadu obcego i ponoszenie kosztów 


sądowych. 


A.esztowanie agenta 


U. O. W. 


Warszawa. 23. 12. (Tel. wł). — 
Władze bezpieczeństwa aresztowały n3 
terenie pow. złoczowskiego SVasyla Tre- 
szczaka. ordynansa niejakiego Makohi- 
na, obywatela angielskiego, rzekomego 
kapitana marynarki angielskiej. Prze 
prowadzona u Treszczaka rewizja dała 
sensacyjny rezultat. Znaleziono bo- 
wiem ulotki i broszury. dotyczące dzia- 
łalności Ukraińskiej Organizacji Woj- 
skowej w Małonolsce wschodnieij. 

Pisma iwowskie podają, że rzekomy 
kapitan marynarki angielskiej Mac O- 
han (po ukraińsku Makohin) ułatwił 
swego czasu przyjazd do Lwowa poda- 
jącemu się za dziennikarza kanadyj 
skbgo Dey'owi. Obaj oni mieli prze- 
orowadzić wywiad w sprawie pacyfika- 
„ji Małopolski wschodniej a następnie. 
:kompromitowani, musieli opuścić Pol- 
kę. 
pu 


Śmiertelny wypadek 


w kopalni „Kieofas”. 


Katowice. 23. 12. 30. (Tel. wł) 
Wczoraj popołudniu w kopalni „Kle- 
ofas” w Załężu pod Katowicami ober 
wały się zwały węgla, przyczem je 
yden górnik, Franciszek Jankowski 
izostał zabity na miejscu, a trzej inn 
ciężko poranieni, 


Zag.dkowe zaginięcie 


walizek Prezydenta Rzplitej 


Warszawa. 23. 12. 30. (Tel. wł.) 
Podczas ekspedycji bagażu Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dworca glówne- 
go do Spały zginęły w niewytłuma- 
czony dotychczas sposób dwie walizki 
Brak walizek zauważyła warta przy: 
boczna rbkezydenia przy przenoszeniu 
rzeczy z samochodu do pociągu. 


Prawdopodobnie walizki zostały 
skradzione lub zagubione w drodze 
na dworzec. 


R:wolucia w Wenezueli. 


Bogota (Koiumbja), Kó. 12. (Pal. 
W południowo-zachodniej części We- 
nezueli wybuchł ruch rewolucyjny. — 
dkolo 300 dobrze uzbrojonych po- 
wstańców zajęło miasto Ia Fatara. 
przyczem poupa10no tamtejszy ratusz 
i archiwum publiczne. 

Jeden z wyższych funkcjonarjuszy 
cywilnych został zahity, 


kiem Tm 0 | | NYM Penżdik Ed | OWNLNST JE a a e „wir BG" jej Eorymiar. 
Przed Ukrzyżowanym stają różne 
osoby, podnoszą rękę do przysięgi 1 
świadomie zeznają nieprawdę. W ślad 
zalem idzie to. że osoby zupełnie nie- 
winne opuszczają sąd z przekona- 
niem, że popełnia się tu nowe zbro- 
dnie, a nie wymierza sprawiedliwo- 
ści. Ludzie niezależni materialnie 
pozbawiani są majątków, Skutki są 
poprostu straszne. I Sąd nie jest w 
sianie temu zaradzić, Nie wynalezio- 
no jeszcze bowiem aparatu, któryby. 
przystawiony do głowy świadka. 
wskazywał kiedy zeznania sa praw- 
dziwe. a kiedy fałszywe. Jedyną re- 
presją dla krzywoprzys sięsców jest 
ława oskarżonych į więzienie. Re- 
presje te jednak nie są po ta aby Za 
dość uczynić martwej literze prawa. 
ale by ratować całość sprawiedliwo- 
ści. 

I jeszcze podnieść nałeży. że naj 
częściej krzywcprzysięstwa popelnia- 
ne są z pobudek brudnych: w che 
ciach zysku! 


Zbrodnię tę należy tępić wszelki- 
mi sposobami. Zaiste iż Sad w tych 
sprawach nie powinien uwzelędniać 
żadnych okoliczności łagodzacych i? 
cała surowośrią te zbrodnie karać 
Może eroźre kary wpłyną na nie'e- 
nero į feśli {już nie 7 poczucia chrze, 
Ścijańskiero. to choć z obawy NIe 
ałusoletniem więzieniom. rowsirzy 
mają od PORCIE ; 
E. M. 
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Zniżki kolejowe 
dla narciarzy 


Ministerstwo Komunikacji przy- 
znało członkom, należącym do Pol- 
skiego Związku Narciarskiego, indy- 
widualne 25 proc. zniżki kolejowe, 
wydawane na zasadzie czarnych legi- 
tymacyj P. Z N. z fotografją i nalep- 
ką na sezon 1930/31. Zniżki te ważne 
są i na pociągi pośpieszne. Zniżki 
ważne będą od 1 grudnia 1930 r. do 
kwietnia 1931 r. Zwraca się uwagę, 
że zniżki ważne są tylko dla narcia- 
rzy jeżdżących w celach  turystycz- 
nych z nartami, 

Poza zniżkamj narciarskiemi sta- 
raniem Polskiego Związku Narciar- 
skiego Min Komunikacji przyznało 
członkom klubów narciarskich zniżki 
kolejowe przy przejazdach w celach 
turystycznych na podstawie czarnych 
legitymacyj P. Zw. N. i specjalnego 
druku . zgłoszenia do kas we wszyst- 
kich rodzajach pociągów ji klasach. 
Ulga stosuje się w ten sposób, że czło- 
nek klubu na przejazd opłaca cały 
bilet, a w drodze powrotnej otrzymuje 
50 proc, zniżki. Ulgi powyższe stosują 
się tylko przy przejazdach z Warsza- 
wy i Łodzi do Wisły, Węgierskiej 
Górki. Suchej. Sławska, Broniszowa, 
Jaremcza, Worochty. Zaleszczyk, No- 
wego Targu, Zakopanego, Krynicy, 
Starego Sącza, Białowieży, Wilna, 
Gdyni i Helu. Te same zniżki ważne 
są również dla Poznania, Wilna, 


Lwowa. Katowic, Krakowa i Byd- 
goszczy. 

Posiadanie przy sobie nart nie 
obowiązuje. 


Pozatem przyznane zostały zniżki 
zbiorowe (najmniej dla 10 osób), przy- 
czem z tych ulg mogą korzystać rów- 
nież osoby nie będące członkami klu- 
bu, byleby tylko osoba przodująca 
grupie była członkiem P. Z. N. Zniżki 
te ważne są na wszystkie stacje Rze- 
czypospolitejj a nie tylko do stacyj 
wymienionych dla zniżki indywidual. 
nej. 


Nowy Zarząd Polskiego 
Związku Narcia. skiego. 

Wobec braku protokółu walnego 
zebranią P. Z. Narciarskiego nowy za. 
rząd dotychczas nie ukonstytuował 
się, pracując według organizacji z 
roku ubiegłego. Prezesem pozostał 
inż, A. Bobkowski, wiceprezesami — 
pp. inż. Jan Woyniewicz, adw. Chmie- 
liński sekretarz — p. Bol. Smolu- 
chowski, zastępca — por. Trzepałko, 
skarbnik — p. dr. Wyrzykowski. za- 
stępca — dr. Pajerski, członkowie za- 
rządu — pp. inż. Schiele, mjr. Kem- 
pskj i kpt Sośnicki, 

Kapitanem sportowym jest p. Sta- 
nistaw Faecher. Komisja sportowa 
urzęduje w składzie następującym: 
przewodniczący — dr. Boniecki za- 
stępca, — dr. Szatkowski. sekretarz 
i skarbnik — dr. Cieszyński, członko- 
wie — pp. Faecher, Dorawski, Gross- 
man, kpt. Loteczka i dr. Macudziński. 


Przygotowania Czechosło- 
wacji do przyszłej 
Olimpiady. 
Czechosłowacki Komitet Olimpijski 
ustalił już w ogólnych zarysach skład 
swej ekspedycji na X. Olimpjadę w 


Los Angelos. Postanowiono ' wysłać 
do Ameryki 3—4 lekkoatletów 7 


ciężkoatłetów, 3 bokserów, 6 szer- 
mierzy, 1 wioślarz, 2 pływacy i £ ko- 
larze. Oprócz tego sokolstwo wystawi 
drużynę do ćwiczeń gimnastycznych, 
złożoną z sześciu zawodników. Ogó- 
to do Los Angelos pojedzie (wraz z 


ownikiami) 33 osób. 

Na III igrzyska zimowe do Lake 
Placid wyjedzie 8 narciarzy i 2 łyż- 
darzy. Wysłanie zespołu hokejowego 
żeć będzie od wyników uzyska- 
roku bieżącym na  mistrzo- 
świata w Krynicy (1—8 lutego 

s pi É 


Bydgoszcz, środa, dnia 24 grudnia 1930 roku. 


y dodatek tygodniowy do „Gazety Bydgoskiej“ 


W . 
om sportu, wychowania fizvcznego i przysposobienia wojskowego. 


Rok i* 


Z zycia Sokolstwa Polskiego. 


Porządek obrad Rady Związkowej 
w Warszawie. 


Zebranie Kady Związkowej, najwyz- 
szej mazistratury Sokolstwa Polskiegc 
odbęczie się w Warszawie w dniu 18 
stycznia 1931 roku. Porządek dzienny 
jest następujący: 

I „Go z 8.00 — mszą św. w kościele 
św. Krzy a, godz, 8.30 — złożenie przez 
delegację wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza godz. 9.00 — składanie peł- 
nomocnicw w sekretar,acie Rady 


* (gmach T-wa Cyklistów na Dynasach, 


Uboźna ur. 3/5.). 

II. Gocz, 10.00 — Plenarne posie- 
dzenie Rady, a) Zagajenie, ukonstytuo- 
wanie się prezydjum, przemówienia. 
b) Odczytanie protokółu posiedzenia 
Rady z dnia 3 czerwca 1928 roku. 
c) Sprawozdanie zarządu i komisji re- 
wizyjnej: wnioski, d) Wybór „komisji 
matki“ dla ustalenia listy kandydatów 
do Przewodnictwa Związku, sądu ho- 
norowego i komisji rewizyjnej. e) Po- 
dział uczestników na komisje: sprawo- 
zdawczo - organizacyjną, wychowania 
fizycznego, skarbowo-budżetową, do 


spraw wydziału Sokolic. 
„ III. Godz. 12.00 — Obrady w komi- 
sjach. 
IV. Godz. 17.00 — Plenarne posie- 
dzenie Rady. a) Ogłoszenie ustalonych 


przez „komisję matkę“ kandydatur 
b) Złożenie kart wyborczych. c) Spra- 
wozdanie i wnioski poszczególnych ko- 
misyj. d) Ogłoszenie wyniku w; borów 
e) Zamknięcie posiedzenia Rady. 

V. Niezwłocznie po zamknięciu po 
siedzenia Rady nastąpi posiedzenie 
nowoobranego zarządu Związku ceiem 
podziału czynności między członków 
Przewodnictwa. 

Posiedzenia rady i komisyj odby- 
wać się będą w gmachu T-wa Cykli- 
stów na Dynasach. Obiady będzie mo- 
żna otrzymać na miejscu. Uczestnikom 
zjazdu przysługują w drodze powrot- 
nej 50-procentowe zniżki kolejowe. Za- 
świadczenia na zniżki wydaje sekre- 
tarjat Rady, Wnioski na radę winny 
być zgłoszone przed dniem 10 stycznia. 
Wnioski nadesłane później nie będą 
Radzie przedstawione. Wszyscy uczest- 
nicy Rady obowiązani są w myśl art. 9 
statutu Związku złożyć przed otwar- 
ciem posiedzenia Rady zaświadczenia 
właściwych Zarządów, stwierdzające 
prawo uczestniczenia w Radzie. W 
myśl art, 4 regulaminu ubiorów i od- 
znak służbowych uczestnicy Rady win- 
ni stawić się w uroczystych ubiorach 
Sokolich. 


È fn 


Z g 
e Zjazdu d 

Zjazd odbył sıę w Grudziąuzu pou 
przewodnictwem prezesa dzielnicy dh. 
Wł. Samolińskiego, który złożył ob- 
szerne sprawozdanie z działalności 
Przewodnictwa.. Gniazd czynnych jest 
w Dzielnicy 116. P. in. Przewodnictwo 
dało inicjatywę do urządzenia manife- 
stacji narodowej w odpowiedzi na za- 
chłanną mowę niemieckiego ministra 
Treviranusa; manifestacje takie odby- 
ły się na całym Pomorzu.  Przedłożo- 
no również zarządowi Związku wnio- 
sęk w sprawie reorganizacji sposobu 
ściągania składek. Dh. Piotr Dostatni 
referował w zast. nieobecnego naczel- 
nika dha P. Bączyńskiego sprawy na- 
czelnictwa Dzielnicy. 

Zarząd po wyczerpującej i rzeczo- 
wej dyskusji przyjął sprawozdania do 
wiadomości, zatwierdził kooptacje dh. 
dr. Zielińskiego na naczelnego lekarza 
Dzielnicy oraz skład całego naczelnir- 
twa. 


Wszystkim Czytelnikom „„Gazety Sportowej“ oraz klubom 
sportowym ślemy najserdeczniejsze życzenia 


Wesa'ych Świąt 
i Szczęśliwego owego Roku 


zielnicy 


Redakcia. 


w = 5 Ń P D 
ki O 
Pomorskiej. 
Sprawę zlotu Dzielnicy Pomorskiej 
referuje I. wiceprezes dh. Kamrowski, 
określając na sumę 16000 zł. Zlot ten 
odbędzie się w niedzielę dnia 12 lipca 
1931 r. w Gdyni. Udział w nim biorą 
wszystkie Dzielnice Polski: zapowie- 
działo swój przyjazd Sokolstwo Pol- 
skie z Niemiec, Francji i Stanów Zjed- 
noczonych, oraz Sokolí z Czechosło- 
wacji i Jugosławji. Ponadto przybę- 
dzie na zlot kadra marynarki jugosło- 
wiańskiej, która zawita do Gdyni dro- 
gą morską i tutaj pokaże własne ćwi- 
czenia. Uchwalono pobrać od wszyst- 
kich członków podatek xlotowy po 
1 zł od członka, płatny w dwóch ra- 


* tach po 50 gr do 1 lutego i drugie 50 


groszy do 1 kwietnia. 

Ustalono następujące terminy zlo- 
tów okręgowych: dla Okr. IV. — 7 
czerwca do okr. V — 14 czerwca. dla 
okr. VIII. — 31 maja, dla okr. II i X. 
— 24 maja, 


Sokolstwo polskie w Ameryce 


członkiem A. A. 


Jak wielkie posiada znaczenie j jaką 
powagą, oraz uznaniem cieszy się So- 
kolstwo polskie w Ameryce — mieliś- 
rmy sposobność dowiedzieć się o tem 
obszerniej na Zlocie Wszechsłowiśń - 
skim w Poznaniu. Nie ustając w pracy 
Sokolstwo rozwinęło w Ameryce tak 

żywioną działalność, iż stanęło w rzę- 
dzie najpoważniejszych towarzystw z 
dziedziny sportowo-wychowawczej. 0- 
statnio zgłosiło Sokolstwo swój akces 
amatorskiego związku lekkoatle- 
"tycznego, obejmującego całe Stany 
jednoczone i zosłało z cała serdeczna- 


U. 


14394 ua czionka tegoż Zwią- 
„u co należy podkreślić ze specjaluem 
uznaniem. 

Poniżej podajemy za „Sokołem Pol- 
skim“, wychodzącym w Puttsburgu o 
fakcie przyjęcia oraz o znaczeniu 1 ko- 
rzyściach wynikających z przynależ- 
ności do Związku (dosłownie brzmi: 
(Amateur Athletic Union A A. U). 

Zeodnie z uchwałą ostatniego Zia- 
zdu w Toedo — czywiiy W „Sokoi 
Polskim“ — pojechał z odpowiedniemi 
instrukcjami i mandatem na zjazd A. 
A U. do Waszyngtonu naczelnik So- 


kolstwa dh Gustaw Pieprzuy, który 
wraz ze zgłoszeniem się naszem do sze- 
regów miał możność na plenarnej sesji 
przedstawienia w głównych zarysach 
naszych prac, dziejów i dążeń. Przemo- 
wę tę przyjęto burzą oklasków i zosta- 
liśmy jednogłośnie przyjęci. 

Organizacja A. A. U. ma w swem 
ręku kierownictwo całym ruchem 
sportowym w Ameryce, ustala rekor- 
dy, urządza olimpjady i t. p. 

Rozpada się ona na dwie kategorie. 
Posiada w licznych grupach, odpowia- 
dających naszym gniazdom, własnych 
członków i jednoczy wszystkie większe 
organizacje sportowe oraz atletyczne, 
a w tej liczbie także obco,ęzyczne, Ze 
zgłoszeniem się na członków tej ostat- 
niej kategorji wyprzedziły nas bratnie 
związki Sokole — czeski, słowacki i ju- 
gosłowiański. Spóźniliśmy się trochę, 
ta lepiej późno niż nigdy. 

Zyskujemy na tem tyle, że od tej 
pory wszystkie nasze wyczyny ria polu 
atłetyki i sporiu na naszych zlotach, 
będą notowane w rekordach ogólno-a- 
merykańskich; że dla naszych zespo- 
łów i członków otwiera się szerokie po- 
le oficjalnego współzawodnictwa ze 
'wszystkiemi zespołami Ameryki, że 
'mamy otwarte pole do udziału w o- 
limpjadzie w r. 1932 i t. d. 

Na zjeździe w Waszyngtonie w 
dniach 16, 17 i 18 listopada brało udział 
240 delegatów z całej Ameryki, oraz 
wysp Hawajskich i Filpińskich. a w 
tej liczbie również 3 delegaci z wyżej 
wymienionych organizacyj sokolich 
słowiańskich. Nasza jest czwartą. 

Dh Pieprzny miał przy tej okazji 
sposobność nawiązania z nimi przed- 
wstępnych pertraktacyj o zorzanizo- 
wanie Wszechsłowiańskiego Związku 
Związków sokolich w Ameryce i 
wspólnego występu w Chicago w roku 
1933 w czasie wszechświatowej wysta- 
wy. o czem obszerniej będziemy pisać 
w przyszłości." 

Jak widać z powyższego nasi dru- 
howie w Ameryce pracują intensywnie, 
nie zasklepiając się w ciasnych ra- 
mach, lecz zakreślając dla swej akcji 
coraz to szersze plany, Życzymy im 
szczerze powodzenia i cieszymy się z 
przełamania tak ważnej zapory, jaką 
jest oficjalna przynależność do A. A. U.. 
dzięki czemu dalsze projekty Sokol- 
stwa polskiego za Oceanem będą teraz 
już znacznie łatwiej realizowane przy 
współdziałaniu innych bratnich orga- 
nizacyj słowiańskich. 


Życzenia K. S. „Astorja”. 


Z okazji nadchodzących świąt Bo- 
żego Narodzenia i Nowego Roku 
składamy wszystkim członkom í 
sympatykom najserdeczniejsze Życze- 
nia. 


Komunikat 2-31 


Klubu Sportowego „Astorja”, 

I. Zarząd K. S. „Astorja' po uzu- 
pełnieniu przedstawia się na rok 1931 
następująco: prezes — Krupa Ludwik, 
I wiceprezes — Miński M. JI wice- 
prezes — Olejnik, sekretarz — Wa- 
wrzyniak Jan. zastępca — Rozmary- 
nowski Br., skarbnik — Drążkowski 
Feliks. przewodniczący W. G. i D. — 


Neumann. sekretarz W, G. i D. — 
Szwarc Aleksy. Ławnicy: Duczmal, 
Guliński; kronikarz i gospodarz: 


Mrowińskj Bernard. 

II. Korespondencje ogólną należy 
kierować na adres: Jan Wawrzyniak 
ul. Zacisze 2. Korespondencję w spra- 
wie zawodów kierować na adres 
Szwarc Aleksy. ul. Śniadeckich 52a. 
Dla udogodnienia miejscowym kłu- 
bom można wszelką koresponJencie 
składać w administracji „Gazety 
Bydgoskiej“ ul. Marszałka Focha 39 
(przy okienku), 

III. Zebranie zarządu we wtorek 
30 bm. o godz. 20 w lokalu zebrań. 

Zarzod: 
(—) L. Krupa. prezes. 

(—) Wawrzyniak sekretarz. 


Rozwój narciarst 


Kilka słów przed rozpoczęciem tegoroczneg 


1. 

Rozmach, jaki cechował narciar- 
stwo polskie od p.erwSszej chwili jego 
powstania, nie stracił nic ze swej pier- 
wotnej, młodzieńczej siły i dąży nie- 
strudzenie do zrealizowania pięknych 
celów 

Dotychczasowy rozwój tej dziedzi- 
ry sportu w Polsce, idący mniejwięcej 
do 1927 roku w kierunku wyłącznego 
uprzywilejowania narciarstwa zawod- 
nirz go, ob,qł po tymi okres e pracę nad 
rozwojem narciarstwa sporiwowo-tury- 
stycznego, zaniedbanego zupełnie w 
czasie wojennym i powojennym, oraz 
pracę nad rozpowszechnieniem nar- 
ciars.wa wszerz. 

Pierwszym ważnym krokiem było 
wprowadzenie tzw. „odznaki za Spraw- 
ność narciarską”, której regulam n po- 
zwala nawet średnio wprawnyin miio- 
śnikom tego sportu zakosztować 
wszystkich rozkoszy startowania w Zza- 
wodach i próbowania swych sił w kon- 
kurencji równych z równymi. Spraw- 
dzianem pełnego sukcesu tej nowości 
był masowy udział w zawodach o od- 
znakę, urządzanych na terenie więk- 
szej części ośrodków sportowych kra- 
ju, przyczem „prowincja narciarska“, 
tj. okolice podgórskie i nizinne, pobiły 
na łeb na szyję stare ośrodki jak Zako- 
pane, zdobywając kilka tysięcy nowych 
odznak, W nadchodzącym sezonie po- 
łoży się jeszcze więxszy naci:k na u- 
rządzanie podobnych zawodów, w któ- 
rych może brać udział każdy początku- 
jący narciarz, dysponu ący odpowie- 
dnią sprawnością fizyczną. 

Dowodem wielkiego rozwoju nar- 
ciarstwa jest ilość klubów zrzeszo.ych 
w P. Z. N., która obecnie sięga pokaź- 
nej cyfry 59, w czem jednak 4.200 
czionków czynnych. Zna.dujemy tu 78- 
równo ośrodki górskie i w.bitnie ni- 
zinne, ba — nawet prowincja i dalekie 
kresy nie pozostają w tyle, lecz biorą 
się energicznie do pracy. 

Punkt ciężkości w rozwoju narciar- 
stwa wyszedł obecnie poza swoją ko- 
jebkę-Zakopane, rozprzestrzeniając się 
na całą południowo-zachodnią połać 
Polski i Górny Śląsk, W Poznańskiem 
dają się już zauważyć pierwsze oznak: 
wzrastającego zainteresowania nar- 
ciarstwem, w czem przodują organi- 
zacje sokole. 

Celowe posunięcia organizacyjne 
Polsk. Zw. Narciarskiego zdają się 
wskazywać na to, że w nadchodzącym 
sezonie zimowym traktowanie propa- 
gandy narciarstwa dla szerokich 
warstw społecznych, oraz narciarstwa 
wybitnie zawodniczego. iść będzie rów- 
nolegle, zapewniając obu tym działom 
ich dalszy rozwój. Program działal- 
ności uwzględnia też zarówno szereg 
spotkań krajowych i zagranicznych, 
jak i urządzanie propagandowych za- 
wodów o odznakę, wycieczek, kursów, 
szkolenia fachowych instruktorów 
narciarstwa itp. traktując je jako 
równie ważne. 

Po wielkich naszych sukcesach w 
ciągu kilku ostatnich Jat, kiedy zdali- 
śmy z dobrym wynikiem egzamin 
sportowy i organizacyjny, z okazji sze- 
regu zawodów międzynarodowych, a 
specjalnie F. I. S-a w Zakopanem, — 
celem naszym musi być nietylko u- 
trzymanie się na osiągniętym pozio- 
mie, ale ż posunięcie się naprzód w co- 
raz niewątpliwie lepszej konkurencji 
światowej. Czy cel ten potrafimy osią- 
gnąć? 

Konkurencja jest, — jak wspomnia- 
łem — niezwykle silna. Łatwo jest zbli- 
żyć się do niej — bardzo trudno jej 
dorównać — a o pokonaniu jej lepiej 
nie marzyć. Wszystkie państwa Europy 
Środkowej, Ameryki, oraz innych kra- 
jów, są narazie w tem położeniu, że je- 
dynem ich marzeniem jest — choćby 
tylko dorównać narodom Skandynaw- 
skim, które — jak dotychczas trzymają 
niepodzielną hegemonję w świecie 
narciarskim i to zarówno pod wzglę- 
dem jakościowym jak i ilościowym. 
To też w stanie obecnym walka toczyć 
się może jedynie o dalsze miejsca po 
Norwegji i Finlandji, gdyż Szwecja — 
trzecia z grupy uprzywile.owanej — 
jest już poważnie zaatakowana. 

W nadchodzącym sezonie oczekują 
naszych zawodników zawody F. I. S-u 
w Oberhof w Niemczech, w połowie lu- 
tego 1931 roku, które zadecydują o ko- 
Jejności miejsc w konkurencji naro- 
dów; poza tem mniejsze spotkania ro 
zepca! e zolar? w Jugosiawii zk ù 
cem stycznia, biegi zjazdowe w MUT- 
ren, oraz na terenie Polski — między- 
narodowe mistrzostwa Polski w dru- 
giej połowie lutego. „ 

Co do tych ostatnich stwierdzić wy- 
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pada, że wybór Wisły na Śląsku Cie- 
szyńskim nie był wcale pomysłem 


szczęśliwym. _Popieranie pewnych 
miejscowości lub pewnych ośrodków 
jest rzeczą wskazaną, jednak nie po- 


winno się odbywać kosztem ogólnej 
propagandy kraju, która nie zyska nic 
przy sprowadzaniu gości zagranicz- 
nych do miejscowości drugor<ędnych 
Narazie jesteśmy w tem położeniu, że 
nie mamy czem zbytnio chwa ić się 
przed zagranicą pokażmy im zatem 
to co mamy na,piękniejszego, tj. nasze 
Tatry, a mniejsze miejscowości może- 
my reklamować dowoli przez urządza- 
nie w nich mniej ważnych zawodów. 
Na to niema rady. 

Pod względem organizacyjnym nar- 
ciarstwo polskie złożyło tyle dowodów 
tężyzny.i sprawności, że dział ten — 
zarówno co do spotkań krajowych jak 
i zagranicznych — ma zapewniony 
sukces. Natomiast strona czysto Spor- 
towa nie da się nigdy przewidzieć i 
można tu cona wyżej drogą wniosko- 
wania oraz porównania stworzyć sob e 
przypuszczalny przebieg sezonu i wy- 
ników reprezentantów Polski w nar- 
ciarstwie. 

Jasnem jest, że cały ciężar wspom- 
nianej reprezentaci spa:'ne prawie 
wyłącznie na barki zawodn.ków za- 
kopiańskich, którzy techniką i do- 
świadczeniem przewyższają in ych o 
całą klasę. Na szczęście rozporządzamy 
już obecnie nietylko dobrą jakośc 4, 
ale i dość znaczną ilością p erwSszo- 
rzędnych oraz wypróbowanych sł 


II. 

Bronisław Czech, mimo utraty w ro- 
ku zeszłym tytułu mistrza Polski na ko- 
rzyść Karola Szostaka. pozostanie bez- 
watpienia wraz z nim jednym z nieza- 
wodnych i wypróbowanych „asów“ re- 
prezentacji. Obaj pełnią obecnie służbę 
wojskową i p. strzel. podhalańskich 
i wkrótce grzybywają na stały trening 
do Zakopanego. Latem widzieliśmy Br 
Czecha startującego w biegu rozstaw 


nikiem. 

Antoni Szostak jest obecnie czoło 
wym kandydatem do mistrzostwa Pol 
ski w konkurencji cywilnej. Jego Tra 
cjonalna praca w sezonie letnim, ora: 
intensywny trening, dalej ogromna ru 
tyna i doświadczenie w biegach i sko 
kach, — stawia tego narciarza na pierw- 
szem miejscu wśród zawodników do 
biegu kombinowanego. Niewątpliwie 
odegra on w nadchodzącym sezonie bar- 
dzo poważną rolę. Do silnych konku- 
rentów w biegu kombinowanym należą 
również: bracia Marusarze, Władysław 
Czech, Motyka Stanisław, Berych i Da- 
widek. Jako nowy i wybitny talent 
wchodzi tu Marduła Franciszek z Poro- 
nina, który już w roku zeszłym zwrócił 
na siebie powszechną uwagę wynikami 
w biegach i skokach, a w tym sezonie 
po intensywnej pracy letniej i pilnem 
uczęszczaniu na gimnastykę w Sokole. 
gdzie zalicza się do najzdolniejszych 
druhów — stać się może prawdziwą re- 
welacją sezonu. Poza nim wchodzą w 
grę z nowych sił: Krysiak Teodor, który 
od zeszłego roku wykazuje stałą popra- 
wę formy, Polankowy (przyszła gwiazde 
SNPTT), Marusarz III i bracia Rajscy 
z N. Targu. 

Grupa to stosunkowo bardzo liczna 
zważywszy, że nie bierzemy pod uwa- 
gę specjalistów do biegów lub skoków. 
z których ten i ów niewątpliwie będzie 
miał w kombinacji coś do powiedzenia 
Powyższe zestawienie daje w sumie 1C 
dobrych zawodników do biegu kombi 
nowanego, z których przynajmniej / 
pierwszych zaliczyć możemy śmiało de 
pierwszorzędnej klasy zawodników eu 
ropejskich. ' 

Co do specjalistów w biegu oraz sko- 
kach, stwierdzić trzeba, że narazie po- 
siadamy więcej dobrych biegaczy niż 
skoczków. Już w roku ubiegłym dało 
się zauważyć ogromne wyrównanie kla- 
sy naszych czołowych biegaczy. wskutek 
czego objawem stałym było, że np. Mo- 
tyka Zdzisław, Berych Wł, Ustupski. 
Czech WŁ, Połankowy, Michalski. Sku- 
pień, bracia Szostakowie i Br. Czech, 
przychodzili do mety z minimalną róż- 
nicą czasów. dociagając już w zunełno- 
gej "a 6" orzzych wyników et + 
skich, gdzie decydującą rolę odgrywa 
rie forma zawodnika. ale poprostu 
kwestja wysmarowania nart, stan śni3- 
gu, lub zgoła przypadek. 


III. j 
W skokach trudno spodziewać się 
większych przesunięć w kolejności na- 
szych „asów *. Decyduje tu bowiem wy- 


duża rutyna 
Maru- 
sie- 


łącznie talent, trening i : 
Poza Br. Czechem. Szostakami, 
sarzami, Rozmusem — zwrócili na 


bie uwagę: Serafin i Myszkowski. dy- 
sponujący ślicznym stylem i ogromną 
Sera- 


pewnością lotu oraz lądowania ra 
fin wydaje się być znacznie pewniej- 
szym od Myszkowskiego i z konkursu 
na konkurs poprawiał swoje wyniki, 
przekraczając już znacznie pięćdziesiąt- 
kę. Do grupy tej możemy śmiało zall- 
czyć Fr Mardułę, który w roku ubie- 
głym sprawił z końcem zimy dużą nə- 
spodziankę. Ze starych „asów“ nar- 
ciarskich zobaczymy znowu na skocz- 
ni Stanisława Gąsienicę Sieczkę I 
Krzeptowskiego Andrzeja I. Z zamiej- 
scowych brać należy pod uwagę Lanko- 
sza (K. T.. N. Lwów), wielokrotnego 
członka reprezentacji polskich, oraz 
Gajduszka z Bielska, który jest pier- 
wszorzędnym talentem. 

Ważnem posunięciem P. Z. N. bę- 
dzie stworzenie w Zakopanem mniej- 
szej skoczni treningowej, składanej ! 
przenośnej, która umożliwi zawodni- 
kom oswojenie się z różnemi skocznia- 
mi i zapobiegnie skutecznie zmaniero 
waniu się pod kątem widzenia krok 
wiańskiej, wskutek czego niejednokrot e 
nie dobrzy narciarze odpadali sromoi- 
nie na obcych, nieznanych sobie skocz- 


niach. 
IV 


Pozostają nam jeszcze do omówienia 
biegi długie oraz zjazdowe. W pierw- 
szych nie mamy właściwie poważnego 
zawodnika poza Zdzisławem Motyką, w 
drugich — konkurencja zapowiada sie 
ciekawiej niż kiedykolwiek dotychczas 
Biegi zjazdowe stają się domeną star- 
szej generacji narciarskiej, w której w 
roku bieżącym ujrzymy braci Bujaków 
Krzeptowskiego Andrzeja. Sieczkę, Su- 
leję i kilka sił góralskich. 

Jest to nadzwyczaj interesująca kon- 
kurencja, a wymaga niebywałej wpra- 
wy. odwagi i przytomności umysłu, to- 
też starsi narciarze mają tu wielkie po- 
le do popisu. Wogóle biegi te, zanied- 
bane w ostatnich latach na korzyść 
równinnych i skoków, robią się znowu 
popularne i niewątpliwie w nadchodzą- 
cym sezonie staną u progu ponownego 
rozkwitu. 5 

W biegach pań poza dawnemi kon- 
kurentkami: Bronisławą Staszel-Polan- 
kówną i Zofją Stopkówną, które tworzą 
specjalną klasę dla siebie, ujrzymy sze- 
reg poważnych sił, jak: Gewoniówna. 
Twardówna, Ochotnicka, Lorensówna i 
inne, znane z ubiegłego sezonu. Do- 
pływ świeżych sił będzie tu stosunkówo 
większy niż wśród zawodników. €o 
przypisać należy wielkiemu rozwojowi 
łekkiej atletyki na terenie zakopiań- 
A uprawianej przez „Sokóła” i „Wi- 
słę*. 


v 

Minęły już bezpowrotnie czasy, kiedy 
zawodnik zapadał z nastaniem dni 
wiosennych w twardy „sen letni“ i bu- 
dził się dopiero z pierwszym śniegiem 
Dziś uzyskanie nawet średniego sukce- 
su w większych zawodach wymaga 
długiego i starannego przygotowania, 
którego okres rozciąga się na szereg 
miesięcy, poprzedzających zimę. Trze- 
ba pracować — to jasne — i zasadę tę 
stosuje się w narciarstwie od kilku lat 
z coraz to większą starannością, oraz 
natężeniem. 

Większość poważnych narciarzy, spe- 
cjalnie zakopiańskich oddawała się w 
lecie różnym sportom. z których wzię- 
ciem cieszyły się biegi na przełaj i tu- 
rystyka. Z początkiem listopada rozpo- 
czął się t. zw. „suchy trening“. tj. dłu- 
gie marsze z kijkami narciarskiemi d!a 
wyrobienia mięści rąk i pleców. Tre- 
ming ten prowadzony był szczególnie 
intensywnie i gromadnie przez Ś. N. 
Wisły i Oddz. Narc. Sokoła. 

Następnie „rozpoczęła się normalna 
praca na śniegu, stanowiąca jedyn:e 
dalszy ciąg i uzupełnienie właściwego 
przygotowania fizycznego. Kierownic- 
two treningów obejmie specjalnie spre 
wadzony trener zagraniczny, który po- 
zostanie na miejscu do końca stycznia, 
tak aby największe nasiienie wypadło 
na ten okres, a największa sprawność 


zawodników — na okres zawodów €. 
I S. — w Niemczech, w połowie lu- 
teĝo 1934 r. Zawody te będą general- 


nym przeglądem sił narciarskich wszyst 
kich państw przed olimpjadą zimową 
w lutym roku 1932 w Łake Placid (Sta- 
ny Zjednoczone Ameryki Płn.) r 

Doświadczenia lat ostatnich wskaza- 
ły. że państwa Skandynawskie, a w 
szczególności Norwegja i Finlandja — 
górują bezapelacyjnie nad resztą naro- 
dowości, zagarniająe bez pardonu 
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wa polskiego. 


o sezonu narciarskiego. 


wszystkie najlepsze miejsca w biegach 
18 į 50 km. oraz w skokach. W bie- 
gach zjazdowych wybijają się no czolo 
Anglicy, w biegach pań — dzięki fen 
menalnej Brońci Polankównej — by- 
liśmy dotychczas bez konkurencji Na 
trzeciera miejscu należałoby ulokować 
Niemców, którzy, aczkolwiek atakowa- 
ni silnie przez Czechosłowację, Szwaj- 
carję i Polskę — potrafili utrzymać sę 
w roli najlepszych narciarzy Europy 
Środkowej. W nadchodzących zaw»- 
dach będą oni mieli niewątpliwie prze- 
wagę nad swymi gośćmi z wymienio- 
nych krajów. 

Ograniczenie długości skoków do 50 
m., wyrównywuje ogromnie nasze szan- 
se w tej konkurencji z najsilniejszymi 
przeciwnikami : Gzechosłowacją , 
Szwajcarją. Dziś w Polsce mamy po- 
ważną ilość skoczków, uzyskujących w 
doskonałym stylu ponad 50 m Są to: 
Br. Czech, obaj bracia Szostakowie. Cu- 
kier, Marusarze, Lankosz, Mietelski, 
Rozmus, Sieczka, Serafin, Myszkowski 
i nawet kilku z poza Zakopanego, jak 
bracia Rajscy oraz Gajduszek. To też 
konkurencja nie będzie dla nas zbył 
trudna. 

Gorzej przedstawia się sprawa bie- 
gów. Zawodnicy do osiemnastki ciągle 
jeszcze za mało się specjalizują i z tru- 
dem uzyskują wyniki obracające się w 
granicach 4 godz. 20 min. podczas, kiedy 
większość poważnych zawodników za- 
granicznych zeszła już poniżej tego cza- 
su. Całkiem źle wygląda nasze repra- 
zentacja na 50 km. — Poza niezaprze- 
czonym talentem Zdzisława Motyki. nie 
mamy tu właściwie ani jednego poważ- 
nego biegacza . Wprawdzie kilku roz- 
poczyna już treningi na tym dystansie, 
jednak trudno przewidzieć jakie będa 
wyniki ich pracy. 

W biegach zjazdowych — jak 
wspomniałem — wyjątkową klasę two- 
rzy drużyna angielska, której wspaniałą 
technikę zjazdową mieliśmy sposobność 
oglądać podczas zawodów F. L S. w 
Zakopanem w r.. 1929. Pozatem kilku 
Szwajcarów okazało się na bardzo wy- 
sokim poziomie, nie tak jednak nad: 
zwyczajnym. abyśmy nie mogli z nimi 
konkurować jako równi z równymi. 

Ogromny zwrot dokonany w narciar- 
stwie polskiem w kierunku uprawiania 
zaniedbanych ostatniemi laty biegów 
zjazdowych, każe nam spodziewać się, 
że w nadchodzącym sezonie wyniki na- 
sze poprawią się znacznie. Posiadając 
wybitne talenty jak Br. Czech, Sułleja, 
Szostak Antoni. Sieczka, Krzeptowski I 
Marduła, oraz po zebraniu bogatych do- 
świadczeń odnośnie do wyekwipowania 
przy biegach zjazdowych (specjalne 
narty ze sprężynami) — możemy z ufno- 
ścią spoglądać w przyszłość. 

Streszczając powyższe rozważanis, 
dochodzimy do wniosku. że największe 
szanse, aby dorównać najlepszym za- 
wodnikom europejskim, posiadamy: w 
skokach i biegu zjazdowym. Gorzej 
przedstawia się sprawa z biegiem 48 
km. a przez to i z biegiem kombinowa: 
nym, oraz z biegami długiemi (50 km; 
gdzie prawdopodobnie nie odegramy w 
tym roku żadnej poważnej roli. W þie- 
gu pań — poza Brońcią Polankową, ma- 
my jeszcze kilka tak wybitnych talen- 
tów, że w dziale tym możemy być zaw- 
sze pewni poważnego sukcesu w kou- 
kurencji światowej. 

Wszystko zależy — rzecz prosta — 
od tego, jak przedstawia się rozwój na” 
ciarstwa zawodniczego w innych kra- 
jach, i czy pod względem ilościowym 
jak również jakościowym nie pozosta 
jemy w tyle za innymi narodowościami. 

Nie jednak nie wskazuje, abyśmy 
w tym pochodzie ku dalszemu rozwo- 
jowi, zatrzymali się choćby na chwilę 
w jednem miejscu — i to jest bodaj na). 
ważniejsze. Racjonalna praca od pod: 
staw musi wcześniej czy później dać 
piękne wyniki. 
pz A 


Lekkoatletyka. 


Pierwszy bieg zimowy 1600 mtr. 
K. S. „Astorja*. 

W ubiegłą niedzielę na Stadjonie 
Miejskim przeprowadziła sekcja lek;so 
ailetyczna Klubu Sportowego „A? 
rja" pierwszy bieg zimowy na îy- 
stansie 1000 mtr. JF 

Kolejność miejsc w tym bieg” jest 
następująca: I m. — Czyszyński Fr.. 
II. — Szwarc Aleksy, HI. Nadolsk! 
Zygmunt. IV. Chwatał Marcin. V- 
Siuchniński Aleksy. 

Następny bieg również na 1000 
mtr, odbędzie się w niedziele 28 bm. 
o godz. 10 na Stadjonie Miejskim. 
Zbiórka o godz 9,30 
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Przy zepsutym żoładka. zahurzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach bóiu w akro- 
nisch. gorączce, znparciu ste'ca wymiotach 
lub rozwo!nieniu już jedna szklanka natu- 
ralnej wody gerzkiej „Franci.zka Józefa” 
dziala pewnie szybko * dodatnia, n. 1569. 


OG En 


KALENDARZYK. 
Wtorek. 3 grudnia, Wiktorji P. 
Środa, 24 grudnia, ł Wigilja Irminy P. 


wschód słońca 7%. 7.43. Zachód słońca g 15,28, 


Dyżur nocny aptek: 
Od dnia 22. 12. do dnia 25, 12. br. 
Apteka Piastowska, Plac Piastowski 25. 
telefon 682. 
Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 14, 
telefon 98. 


Wypożyczalnia książek i nut przy księ- 
garni i składzie nut J Idzikowskiego. ul 
Gdańską 16—17 Ostatnie nowości. n. 3233 


Wieczorek muzyczno - 
literacki w Gimnązjum 


Humanistycznem. 


„Kółko Literackie" P. G H urządziło 
g okazji dziesięciolecia popisowy wieczorek 
muzyczno literack:. na kióregG program 
dłożyty się popisy uczniów zakładu W prost 
nie chce się wierzyć, że młodzież nasza po- 
siada tyle zdolności i talentów 

Każdy, kto był na wieczorku. wychodził 
nietylko zadowalony, ale pełen zachwytu 
dla umiejętności uczniów, 

Przedstawiono publiczności młodych 
kompozytorów, muzyków. śpiewaków, poe- 
tów i dek!'amatorów Sszczególnem powo- 
dzeniem cieszyły się kompozycje Krawcza- 
ka, który umiejętnie kierował także chó- 
rem i orkiestrą Śpiewy »iowe Dziedzie- 
kiego į} Mańkowskiecgo były gorąco okla- 
skiwane Młodzi ci śpiewacy mają wielką 
przyszłość przed sobą. Trudna improwi- 
zację z III cz. „Dziadów” wypowiedział 
z artystycznem zacięciem ucz Atler. Po- 
siada on rzadko spotykaną dykcję i silny 
glos i 

Wiersze mlodych poetów Kryszaka i 
sympatycznego Wicherka zostały nagro- 
dzone kwiatami; plerwszv wystąpił z po- 
wsżnemi wierszami, drugi z wesolemi 
satyrami. a rycerskiem zachowaniem za- 
służył na oklaski Również deklamacje 
Żołądkiewicza i Kasprowicza zyskaly po- 
klask publiczności; specjalnie tego ostat- 
niego wypowiedziana w narzeczu kaszub- 
skiem 

Pozatem popisy świetnej orkiestry 
szkolnej, która odegrała kilka utworów 
znanych! kompozytorów, słowa wstępne 
prezesa Wicherka oraz treściwy referat 
Majerowicza dopełniły udałej całości. 

Panu dyr. Mazurkiewiczowi i prof. 
Britcknercwi możemy powinszować. że 
wieczorek ten stał na tak wysokim pozio- 
mie artystycznym, 


Amerykańska Miss Polonia 
w Bydgoszczy. 


Od kilku dni bawi w Bydgoszczy 
amerykańska Miss Polonia. p. Adela 
Kowalska. przybywając 19 bm. z 
Gdyni. W Bydgoszczy zamieszkała 
Miss Kowalska u p. mec. Kokurewi- 
szów, 

Dn. 20 bm. Miss Polonia była w 
Teatrze Miejskim na premierze .,Pa- 
lestrant", Korzystając z tej okoliczno- 
ści. przemówiłą Miss do publiczności 
bydgoskiej. wypowiadając serdeczne 
pozdrowienia od Polaków z Ameryki. 
Publiczność zgotowała tei sympatycz- 
1ej rodaczce gorącą owacię. Miss Ko- 
walską zabawi w naszem mieście 
przez święta, następnie uda się na 
dalsze zwiedzenie Polski do Poznania, 
Warszawy. Krakowa. Wilna itd. 


Ś.ciolecie Klubu 


+ . e 

M ndolinistów „Lutnia“. 

Dnia 7 h m ohchodził klub mandoli- 
aistów „Lutnia“ swe 5-cio lecie istnienia 
klubu w Domu Czeladzi. 

K'ub został założony w 1925 r. przez 
pp. Waliszewskiego, Grabowskiego Kwiat- 
kowskiego, Krauzego i Ziętaka 

Uroczystość zazaił prezes klub'i p. Pro- 
porcwicz Paweł wita:qe przedstawicie!a 
„Gazety Bydgmkief" j gości. Prezes klubu 
przedstawił zebronym historje manioliny 
* znaczen'e klubu Poszczególni czlonko- 
du zdawaii sprawozdan'e z 5 cia 

niu klubu Jak z sprawozdań 
nzw'jał się pomyślnie i jest 
wentarza wartoświ 900 zl, 
e liczącą 65 kwarietów 


glosy. 


Dnia 20 b. m Bydg. Zw Młodych Dro- 
gerzystów urządził na salce „Pod Lwem" 
koleżeński wieczór wigilijny Na tą uro- 
czystość licznie się stawili członkowie, da- 
lej przybyli seniecr p Stark, p. Szalaty 
red Ciesielski i Nowakowzsk:, . 

Przy piękne ubranej oświetlonej 
choince prezes p Wichacz zaga:l stosow- 
nem przemówieniem wieczorek wigilijny. 
Następnie p. red  Nowakeuski omówił 
zwyczaje wigilijne Dalej odbyło się tra- 
dycyjne łamanie oplatk em Wszyscy dzie- 
liti się opłatkiem, życząc sobie zdrowych 
tszczęśliwych świąt. Z kole: p. Waszczyń- 
ski wygłosił nastrojoną deklamację Z 
opłatkiem", a prezes Wichacz zaproduko- 
wal duet (skrzypce z akornp. fortepianu) 
„Lulajże Jezuniu” 

Po odśpiewaniu kolendy „W żłobie le- 
ży." nastąpiła swobodna” pegawędka kole- 
żeńska Każdy zjadał z swego talerza wi- 
silijnego sło.lycze 1 raczył s.ę winem : her- 
batą. Miłą niespodzianką dlə prezesa Wi- 
chacza bvłoąprzemówien e p. Lisowskiego, 
który podkreślił zasługi prezesa około roz- 
woju towarzystwa, m.ęcza:4c w dowód 
wdzięczności dyploni zasługi. Dalej wy- 
zloszono kilka toastów, m:ancwicie pan 
Baumgart na cześć senjora Starka i prot. 
Wojakiewicza a prezes na cześć pracy. 
Odpowiedział red Ciesielski, życzac Mlo- 
dym Drogerzystom szczęścia . pomyślności, 
nawolując ich do pracy narodowej t spo- 
łecznej. 

Punktem kulminacyjnym wieczorku był 


„GAZETA BYDGOSKA" środa, dnia 24 grudnia 1930 r 


Gwiazdka u Młodych Drogerzystów. 


gwiazdor, który przyniósł w worku obfite 
podarki. Każdy drogerzysta . gość otrzy- 
mał prezent Gwiazdor od czasu dc czasu 
korzysta? z rózgi — lecz na szczęście nie 
bił tak silnie, jak ci oprawcy w Brześciu. — 
Gwiazdorem był p Pankowski. 

Pozatem odśpiewano jeszcze kiika ko- 
lend. Przy końcu of.cjatnej części wspo- 
mniał prezes © tych męczennikach Pola- 
kach, którzy siedzą jeszcze w więzieniach, 
gdy my się tak swobodnie bawimy Wszy- 
scy jednogłośnie wyrazili protest z powodu 
więzienia posłów | maltretowania ich w 
Brześciu. W związku z tą sprawą red 
Ciesielski oświadczył, że w najbliższym 
czasie wszystk e organizacje ı związki mu- 
szą pub!icznie wystąpić z energicziym pro- 
testem przeciw tej hańbie brz-skiej. Od- 
śplewaniem pieśni „Boże. coś Po:skę ..* zn- 
kończono uroczystą część wieczorku wigi- 
lijnego. 

Nastąpiła teraz wesoła pogawędka. Go- 
ści bawili wesolemi recytacjami i monolo- 
gami pp. Kłodziński, Bartkowski. red. No- 
wakowski, Orsza Dawid, Pankowski, 
Drzewiecki i Szalaty. W nadzwyczaj mi- 
łym nastroju bawłiono sie jeszcze kilka 
godzin przy żarzącej chcince Do zorzani- 
zowania tak pieknej uroczystości gwiazd- 
kowej przyczynili się prezes Leon Wi- 
chacz i pp. Lisowski i Baumgart Zasadni- 
czo biorąc wszystko wypadło dobrze, więc 
mile spędzony wieczór wiellijny u Mlo- 
dych Drogerzystów pozostanie wszystkim 
d'ugo w pamięci. 


EBBS OBRE a 


Pó sprawozdaniach p. Mikcłajczykówna 
wygłosiła ueklamację o mandolinie. Pa 
fotografji odbyła się wspolna kawka, pod- 
czas której zlożył życzenia przedstawiciel 
„Gazety Bydgoskiej”. a prezes odczytał te- 
legram od Kı Sp. „Astorji” Nagrzdy i dy- 
plomy wręczał prezee klubu. Dyplomy za 
zaslugi przy rozwoju kluhu otrzymali pp. 
Przybylska R. Paluch Stefan Ścieszyński 
A i Dudziak W. Nagrody otrzymali pp: 
I nagr. Olkowski P, — samolocik, H Wie- 
czorkowski — pulpit, III Reczkouwski — 
popielniczkę. IV Gockowiak Ed — obsada 
strun do mand. i stroik, V Śliwiński — 
obsada strun do mand. į stroik VI Roze- 
baum — obsadę strun do gitary Prócz te- 
go otrzymali pochwalę za gorliwe uczę- 
szczanie na lekcje i zebrania pp Mikolaj- 


-zykówna. dy” Proparowicz E.. który pra- 


cuje w zarządzie już $ łata i wicepr Gocko- 
wiak Fr. Nagrody fundowali firma Fritz, 
skład instr. muzycznych prezes Proporo- 
wicz P. i sekr Dudziak W. Dyplomy wy- 
konala drukarnia „Gazety Bvdgoskiej”. 
Dekorację świetiną sali wykona! bezinte- 
resownie p Łukowski B i Przporowicz Fl. 
Po rozdaniu nagród prezes wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 

Na zakończenie zespół mandolinowy 
odegrał k:lka utworów i to „Obóz cyzań- 
ski”, Wale Francuski" i utwór „Pod sztan- 
darem“. Skład obecnego zarządu jest na- 
atępujący: prezes — Proporowicz P.. $e- 
kretarz — Dudziak W., skarbnik — Paluch 
Stefan bibljotekarz į dyrygent — Propo- 
rowicz Ed Ćwiczenia odbywają się 2 razy 
tygodniowo w Domu Czeladzi. Klub po- 
siada kilkanaście zdobytych dyplomów za 
dobre wvstępyv muzyczne z czego wyn ka. 
że mandoliniści wykazują ruchliwą ży- 


wotność. 


— Z Teatru Miejskiego. Dziś wtorek, 
o godz $ pelna wielkich myśl rzymska 
tragedja W. Szekspira p. t. „Juljusz Cezar”. 
Wielki sukces Cezara na scenie naszej to 
dowód wysokiego zainteresowania się ku'- 
turą. która pozornie minęła, trwa jednak 
w nowoczesnej kulturze, wyszlej z Aten 
i Rzymu. 

— Repertuar świąt Bożego Narodzenia. 
Tegoroczny repertuar świąteczny ułożcno 
nader efektownie. Będzie to prawdziwa 
uczta dla teastromanów. którzy mają okazję 
ujrzenia wyboru najiepszych sztuk z calego 
repertuaru, i tak: W czwartek odegrana 


Podajemy do wiadomości, 
že w Środę, to jest Tunia 24ł:g0 geidriia b. £. 
Kasy nasze będa czynne do godz. 11: 


MOTO OOOO 
wyłącznie da wykupu weksii. 


Bank Ludowy Spółdz. zap. z n. olp Bydgoszcz. 
Komunalna Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy, Bydg szcz 
Komunalna Kasa Oszczędn ści pow. Bydgosk.egó, Bydgosz:z 
Bank M. Stadthagen, Tow. AKc. Bydgoszcz 
S ółdzielczy Bank Bydgoski, Bydgoszcz 

1338 Bank Związku Spółek Zarobk. Sp. Akc, Oddz. w Bydgoszczy. 
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będzie operetka o sarmackim zacięciu. któ- 
rej akcja rozgrywa się za czasów króla 
Leszczyńskiego p t „Palestrant” — Piątek 
o godz 4operelka p.t. „Sztygar” po cenach 
zniżonych; 3 godz. 3 wesola operetka Be- 
natzky ego p t „Noc w San Sebastiano”. — 
Sobota o godz 4 ostatni raz po cenach 
najniższych bajka „© krolewiczu Dobrotce 
i o Marysi Sierotce' Kr. Stasickiego; 0 go- 
dzinie $ nieśmiertelne arcydzielo wieków 
tragedja W. Szekspira p t „Juljusz Ce- 
zar”. — Niedziela o godz 4 „Wieczne pió- 
ro” — ostatni raz — ceny zniżone; o godz. 
8 operetka C Millockera p t .Palestrant”. 

— Występ byłego baletu 8. Djagilelfa. 
W poniedzialek o godz. 8 w 1eatrze Miej- 
skim odbedzie się sensacyjny występ czo- 
lowych artystów b. baletu S Djagileffa, 
który cieszył tie na cslytn Świecie nieby- 
wałem powodzeniem Olbrzym! program 
obejmuje najnowsze poematy sztuki ta- 
necznej. wykonane po mistrzewsku przez 
znakomitych artystów Poniedziałkowy fe- 
stiwal taneczny będzie niecodzienną atrak- 
cją teatralną Należy zaznaczyć że ko- 
atjumv Very PFietrakiew:cz to poematy 
barw, harmonji i linji, wykonane wedlug 
szkiców znakomitych malarzy Augusta 
Albo, Picasso, wykonane w pracowniach 
paryskich przez Valdego Petryniego Bi- 
lety wcześniej nabywać można w kasie 
Teatru Cenv zwyczajne. 

— Zamknięcie bibljołek. Z powodu pa- 
nującej grypy Bibljoteka Miejska I Bibl jo- 
teka Ludowa będą zamknięte we wtorek, 
dnia 23 grudnia po poludniu i w sobotę, 
dnia 27? grudnia przed południem i po 
południu 

— Godziny urzędowania podczas świąt 
Urzędu Pocziowego 8. 1V wigilję odbędzie 
się jednorazowe doręczanie przesyłek. 
Urząd otwarty od godz $—12 i 15—17. — 
W pierwsze święto Urząd zamknięty. — 
W drugie święto slużba niedzielna: od 
godz 9—11. 

— Zwiazek Kapoów Podróżających 1 
Agentów Handle"-cx w Pyjqoszczy urzą- 
dza w sobotę (III święto), 27 b m.. swój 
tradrvcyjny obchód wigilijny. Początek ob- 
chodu o godz 5 po po! we wspaniale od- 
nowionej sali Resursy Kupieckiej Po ob- 
chodzie gwiazdkowym o godz 9 wiecz roz- 
pocznie się zabawa taneczna z niespodzian- 
kami. Wstęp za zaproszeniami. Na zaba- 
wie kupców podróżujących i agentów han- 
dlowych ubawić się można świcinie. Or- 


ganizacja ta bowiem pracuje pod każdym 
względem niezwyk!e sprawnie. Gwarancją 
że i w tym roku zabawa wypadnie wspę» 
niale, jest doskonale zgrany i pracowity 
zarząd z prezesem Mucharzewskim na 
czele, 

— Opaścił rodzinę. Kowal Józef Wal- 
czak, lat 30. zamieszkaly w Bydgoszczy 
przy ul. Choloniewskiego 6), opuści na 
początku b. r. swą rodzinę. składającą się 
z żony, 2 dzieci i nie troszczy się o jej 
utrymanie Ktoby wiedział o pobycie Wal- 
czaka, zechce donieść o tam do Magistratu 
Wydziałowi Opieki Spolecznej w Byd- 
goszczy przy ul Bernardyńskiej 1. 

— Kino Corso. Dziś po raz ostatni po- 
dwójny program: dramat o nicbywałem 
napięciu p. t. „Kalifornia. craz szampań- 
ska komedja p. t. „Noc poślubna na raty“, 

— Kino Kristal dziś po roz ostatni wy- 
świetła wielki dramat z Greta Garbo p, t. 
„Pokusa”. Dyrekcja kina „Kristal“ przy- 
gotowuje swym zwolennikom wielką nie- 
spodziankę świąteczną, o której napiszemy 
osobno. 

— Kino Marysieńka wyświetla cneretkę 
filmową z Liljaną Harvey p. t „Droga do 
raju”. Partnerami jej są trzej urwisy, s 
ktlrych każdy po swojemu kocha się 
w niej. 

— Kino Nowości dziś nieodwoła?nie pe 
raz ostatni wyświetla arcydzieł. dźwięko- 
we p t. „Białe cienie'. Kto jeszcze nie 
zdąży! zobaczyć, niech skorzysta z ostat- 
niej okazji 

— Kino Oko dziś | jutro nieczynne, — 
Dnia 25 b m premjera potężnego dramatu 
aensacyjno-salonowego „Brygada śmierci* 
z ulubieńcem wszystkich Harry Peciem 
a e e 
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Wygrał na loterjL P Centrala wygrał 
w loterji państwowej 10.000 zł Mial więc 
naprawdę szczęście, bo grał wytrwale przez 
kilka lat na ten sam numer, aż nareszcie 
osięzną! szczęścia los. 

Znikł bez ślada. P Jasik. otrzymawszy 
18 bm wnyłatę znikł jak kamień w wo- 
dzie. Żona i dzieci pozostają bez środków 
do życia. 

Kradzieże w Cukrowni. Podczas praey 
skradziono na szkodę jednego z robotni- 
ków 120 zł zgubrania, pozostawionego pod- 
czas pracy w szafce. 


Z akademji „Miesiąca Pomorza". Dnia 
16 b. m odbyła się w tut. mieście akademia 
„Miesiąca Pomorza” na salł p. Daleszyń- 
skiego. Akademię zagaił pięknym slowem 
wstępnym p burmistrz Borowiak. zazna- 
cznjąc, że Pomorze i morze jest | musi zo- 
ać polskie. gdyż dalsze istnienie Polski 
byloby niemożliwe, bez dostępu do morza. 
Następnie Nadgoplańskie Towarzystwo 
Śpiewu odśpiewało pieśń „Nasz Bałtyk” 
i „Hymn Baltyku'. bardzo udatnie. Refe- 
rat o znaczeniu Pomorza | morza wygłosił 
p. Cząrnecki. Za referat tak pięknie opra- 
cowany, nagrodzono mówcę gromkiemi 
oklaskami. Po wygloszeniu deklamacji, 
na zakończenie odśpiewano „Rote“ | wznie- 
aione toast na cześć Pomorza į Morza Pol- 
skiego. 

Z konferencji nauczycielskiej w Pola” 
nouwicach, Dnia 13 bm odhyła się konfe- 
rencja nauczycielska III rejonu kruszwie- 
kiego. W kon'erencji wziął udział p in- 
spektor powiatawy z Strzelna p Daleszyń- 
aki. ks. dziekan Schware i nanczyciele w 
liczbie 30. Na intencję tej konferencji od- 
była się Maza św. którą odprawił ks, dzie- 
kan Schwarc z Sławska Wielkiego. Na- 
atępnie odbyła się konferencja w szkole 
powszechnej. przewodniczył p kler Ko- 
walski, który w swym przemówieniu 
uczcił pamięć zmarłego kolegi $. p J. 
Kawczyńskiego, nauczyciela z Żernik, któ- 
ry był jednym z najlepszych wychowaw- 
ców na ziem! Kujawskiej. Prostota. wzśr 
skromności. azczarze oddanv Bogu nie co- 
nil nigdy za rszgłceein i karjerą A w ezê- 
aie zaborczym nigdy nie wypierał się ns- 
rodnwości palekiej 

Wyvetep .Irtni". Tow Śpiewu „Lutnia“ 
w Chełmcach urzadza w drugie święfo 
Bożego Narodzenia przedstawienie amator- 
skie p t. „Żlóbek Betlejemski”, jasełka I 
komedyjka p tyt. „Aby handel szedł". 
Przedstawienie to odhędzie Się w Sui! p. 
Śmicielskiego © godz 7 wieczorem Chtotć 
przedstawia się imponujaco. Po przeł- 
atawienłu odbedzie się zabawa taneczza 
w kólku zamkniętem. 

Z kina. Miejscowy kino-teatr „Ziemo- 
wit" przy Cukrowni w Kruszwicy wyświe- 
tla w czwartek i piątek t j. w swięta Bo- 
żego Narodzenia wspaniałe arcydzieło p t 
„Czterech djabłów". W roli glównej zna- 
komita i niezrównana w swej grze Janet 
Gaynor i inni. Początek seansów o godz. 
4,61 8 wieczorem, 
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Odmładzanie cery. 


Postęp w zakresie wiedzy o hormonach 
odbił się zbawiennem echem w wytwór- 
czości preparatów kosmetycznych  Wiado- 
mo, że w organiźn.ie ludzkim znajdują się 
gruczoły o  wydzielinie vdmładzającej. 
I w skórze znajdują się narządy odmła- 
dzające, od sprawności których zależy 
młodociany wygląd. Z wiek em wyczer- 
pują się owe gruczoły, dlatego uzupełnia 


je medycyna wyciągami z gruczołów zwie- 
rzęcych W kosmetyce próbowana nasycać 


kremy hormonam,, by tą drogą ożywić 


skórę Metoda ta zawiodła. Okazało się 


natomiast że krem z zawartościa składni- 


ków pobudzających gruczoiy də żywotno- 
ści, działa przy dostępie cialł+ odmładza- 
jąco na skórę. Z kremów do tego celu 
polecam jedynie krem „Oxa Dra Lustra. 
Rano powlec twarz nait minut kremem 
„Oxa“, poczem spłókiwać długo gorącą 
wodą. Wieczorem naparzyć natłuszczoną 
twarz kremem .Oxa*" przez 10 minut, po- 
czem spłókiwać gorącą wodą 

M. W. 1505, Dr. Zenon B. 


Pod'ęcie komunikacji 
powietrznei z Katowicami. 


Wobec ukończenia robót ziemnpch 
na lotnisku w Katowicach. z dniem 
19 bm. podjęto ruch lotniczo - komu- 
nikacyjny z tem miastem. Samoloty 
kursować będą według normalnego 
rozkładu lotów. przyczem drogę z 
Warszawy do Krakowa odbywać bę- 
dą via Katowice. 


BRODNICA, 


Nowa placówka Związku Hallerczyków. 
W niedzielę, 14 b. m., odbyło się zebranie 
organizacyjne w lokalu p. Sobocińskiej 
w Brodnicy. którego celem było założenie 
placówki Związku Hallerczyków. Na ze- 
branie przybyło około 20 b żołnierzy Armii 
Błękitnej z Brodnicy i okolicy oraz prezes 
Chorągwi Pomorskiej z Bydgoszczy i 5-ciu 
członków placówki Grudziądz, którzy byli 
inicjatorami utworzenia placówki w Bro- 
dnicy. Referat o znaczeniu i celach Zwią- 
zku Halłerczyków oraz o ideologji Armii 
Błękitnej wygłosił prezes Chor. Pom. St. 
Pałaszewski, którego zebrani wysłuchali 
z wielkiem zainteresowaniem, wznosząc 
trzykrotny okrzyk na cześć ukochanego 
Wodza Armji Błękitnej gen. J. Hallera. 
Następnie przystapiono do ukonstytuowa- 
nia placówki. Wszyscy obecni podpisali 
deklaracje, wyrażając wielką radość. że 
dawno oczekiwana organizacja w Brodnicy 
zostaje zawiązana Szereg obywateli, szcze- 
rych narodowców zgłosiło akces jako człon- 
kowie wspierający, przyrzekając współ- 
pracę z błękitną organizacją, która jak się 
wyraził jeden z nich, niema żadnych celów 
ubocznych, ale tylko dobro Polski i jest 
wierna swoim celom i ideologji oraz hasłu, 
wypisanemu na sztandarze: „Dla; Ciebie 
Polsko i dla Twojej chwały", Do zarządu 
zostali wybrami: pp. Józef Komorowski, 
prezes; Władysław Kaczmarek. wicepre- 
zes; Antoni Orlewicz, sekretarz; Maksy- 
miljan Bandrowski, skarbnik; oraz pp.: 
Kazimierz Orlewicz i Jan Dąbrowski jako 
ławnicy Następna placówka ma powstać 
w Lubawie Placówce brodniekiej ślemy 
życzenia owocnej pracy i jak najpomyśl- 
niejszego rozwoju 


Samochód 
naładowany armatami 


Tajemnicza przesyłka na granicy 
francuskiej. 


Przed kilku dniami na graniczną stację 
francuską St Louis Milhury w Alzacji 
przybyła ze Szwajcarji, koleją olbrzymia 
skrzynia. Na frachcie kolejowym zazna- 
czono, że we wnętrzu znajduje się samo- 
chód luksusowy, który jest przeznaczony 
dła nowo ukoronowanego cesarza abisyj- 
skiego i który ma być wysłany przez Fran- 
cje do belgijskiego portu Antwerpji. Nad- 
mierna waga tej paki wzbudziła niedowie- 
rzanie urzędników celnych, którzy kazali 
ją otworzyć, a we wnętrzu, ku swemu zdzi- 
wieniu, znaleźli potężny samochód ciężaro- 
wy. o niezwykłe silnej karoserji, urządzo- 
nej widocznie na pomieszczenie w niej ka- 
rabinów maszynowych. Prócz tego samo- 
shodu w pace znajdowały się trzy armatki 
tewolwerowe i cały szereg trudnych do o- 
:worzenia skrzyń. Urzędnicy ceini przy- 
ouszczają, że skrzynie te mieszczą w sobie 
roń palną i amunicję i dlatego postanowi- 
ij wezwać techników wojskowych do ich 
stworzenia. Zawiadomiona o odkryciu po- 
iicja przypuszcza, że adres przesyłki był 
fałszywy, że raczej była to próba przemy- 
zenia broni i amunicji do ceław  rewolu- 
:vinvch w Europie 


Samolot obserwacyjny w Królewcu 


WE: $ P š 


po osiągnięciu wysokości 7.000 m. stracił równowagę wskutek zlodowa- 


cenia sterów. 


Pilot i obserwator ponieśli śmierć na miejscu. 


Samolot 


ten był własnością królewieckiej stacji meteorologicznej 


Uwaga — Inwalidzi wojenni! 


Toruń, 21. 12. Zwraca się uwage 
inwalidów wojennych, że zgodnie z 
ustawą z dnia 7 grudnia 1929 r. (Dz. 
Urzęd. R. P. 23, poz. 229) kończy się 
z dniem 31 grudnia b. r. ulgowy okres 
do rejestrowania osób, zgłaszaiących 
roszczenia do zaopatrzenia z tytułu 
choroby. pokaleczenia lub śmierci, za- 
szłych przed dniem 1 lipca 1929 r. 

Wobec tego przypomina się zainte- 
resowanym, by zgłosiły swe roszczenia 
do rzeczonego zaopatrzenia pisemnie 
lub protokólarnie najpóźniej w dniu 
31 grudnia b. r. w referacie spraw in- 
walidów wojennych właściwego staro- 
stwa powiatowego, w przeciwnym razie 
utracą prawo do zaopatrzenia inwa- 
lidzkiego. 


Poniżej podaje się wykaz właści- 
wych starostw na terenie województwa 
pomorskiego, przy których urzędują re- 
feraty spraw inwalidów wojennych: 
Starostwo Powiatowe w Toruniu, dla 
Torunia oraz powiatów toruńskiego, 
wąbrzeskiezgo i chełmińskiego. Staro- 
stwo Powiatowe w Grudziądzu — dla 
Grudziądza oraz powiatów grudziądz- 
kiego. świeckiego, brodnickiego. lubaw- 
skiego i działdowskiego; Starostwo sta- 
rogardzkie dla powiatów starogardz- 
kiego. tczewskiego, gniewskiego. choj- 
nickiego. sępoleńskiego i tucholskiego; 
Starostwo Powiatowe w Kościerzynie 
dla Gdyni oraz powiatów kościerskiego, 
kartuskiego i morskiego. 


Wszystkie one czekają na swe „mamusie...“ 


Przygotowania przedźwiąteczne 


Nr, 297. 


„Myśl Narodowa“, 
Świetny zeszyt (53) „Myśli Narodowej” 


odznacza się tem, że ozdobił się beletrysty. 


ką. Jeden z najstarszych poetów świąt: 
Wergiljuszowi zawdzięcza kolendę w prze. 
kładzie J. Birkenmajera, jedna z najmiod. 
szych powieściopisarek Wanda Miłaszew. 
ska zamieściła obok bardzo ładną nowelę 
Z pośród artykułów na uwagę szczególną 
zasługuje szkic historyczny prof. Feliksa 
Konecznego „Dwoistość Niemiec“, mające 
znaczenie doniosłej wskazówki politycznej 
Autor wskazuje mianowicie miejsce, w któ. 
rem Niemcy cywilizowane są nadpęknięte 
ścierają się tam dwie cywilizacje: łacińska 
i bizantyjska (pruska), z których druge 
wzięła nad całością górę. Koneczny, autor 
znakomitego dzieła, Logos i Ethos", jest 
bodaj jedynym w Polsce historykiem i teo. 
retykiem zagadnień cywilizacyjnych. Ar- 
tykuł wstępny T. Gluzińskiego porusza 
aktualny temat etyki w polityce Redaktor 
Z. Wasilewski w swojej „Na widowni" 
otwiera wentyl historyczny, żeby czytelnik 
się nie dusił w dzisiejszej -atmosferze lite. 
rackiej etstyzowanej i merkantylnej, Poza 
obfitym działem sprawozdań literackich 
mamy tu :eszcze dwa feljetony — z zakre. 
su sztuk plastycznych S$ Pieńkowskiego 
i poityczny A. Nowaczyńskiego. E€ałość 
numeru bardzo interesująca Cena zeszyt 
9) groszy. Prenumerata kwartalna 9 zł, 


Adres Adin nistracji: Warszawa, Al. Jero- 
Konto P. K., O. 3.105, 


zolimska 17. 


Burmistrz, defraudantem i fałsze- 
rzem dokumentów, 
Burmistrz miasta Piławy pod Kró 
lewcem w Prusach Wschodnich Sta- 
mer, któremu prokurator wytoczył 
sprawę o sprzeniewierzenie pieniędzy 
publicznych j fałszowanie dokumen: 
tów. Oczywiście burmistrza zawieszo- 
no w urzędowaniu. 


Programy radiofoniczne. 
Środa, 24 grudnia 1930 r. 
Warszawa, 212,5 kc., 12 kW., 1.411,7 m 


1210—13,10. Muzyka z płyt gramofono 


wych. 
17,00. Słuchowisko dziecięce „Panajezuso: 
wa choinka“. 
17,35—18,15. Koncert z Krakowa. — 
18.15—18,45. Słuchowisko dla młodzieży. 
21,00—24,00. Audycja wigilijn- zbiorowa 
ze wszystkich stacyj polskich. s 
24,00. Transmisja Pasterki z Katowic. 
Poznań, 896 kc., 1,5 KW, 334,8 m. 
7.15—8,00. Gazeta poranna R. F 


13.05—14,06 Koncert gramofonowy 

16,80—17,00. Audycja wigilijna dla żoł- 
nierzy, z. 

17,00—17.35. Słuchowisko dla dzieci z WaT- 
szawy. 

17,35—18,15 Koncert z Krakowa , 

1815—18.45. Słuchowisko dla młodzieży 
z Wilna. R 

21,00—24,00 Audycja wigilijna zbiorowa 


ze wszystkich stacyj polskich. 1 
24,00. Transmisja Pasterk z Katowic. 
Katowice, 734 kc., 10 kW., 408,7 m. 


12.10—13,10. Koncert z płyt gramofone 
wych k 

17,00—17,35. Słuchowisko dziecęce z War 
szawy. 

11,35—18.15. Koncert z Krakowa. : 

18.15—18,45. Słuchowisko dla mlodziez" 
z Wilna, Y 

21,00—24,00. Audycja wigilijna zbiorowa 


ze wszystkich stacyj polskich _ 
24,00. Pasterka z Katedry św św. Piotra 
i Pawła w Katowicach 


"Za cenę biletu III. L'asy 
lataigje w zimi! 

h P, L. L, „LOT“, tei. 19-19. 
| - > 

| 
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Mrówki zniszczyły 
2 miljony dolarów 


O niezwykłem zdarzeniu donoszą z Ma- 
nili, stolicy wysp Filipińskich. Jak wiado- 
mo pewien rodzaj mrówek, zwanych ter- 
mitami, potrafi tam być niebezpiecznym 
nawet dla całych osad ludzkich Ludzie za- 
zwyczaj przed najazdem tych jadowitych 
owadów ratują się zawczasu ucieczką. 

Otóż piedawno armja termitów wiarg- 
nela du Maniłi, a przednia jej straż zja- 
wiła się w skarbcu banku państwowego 
Stało się to w godzinach wieczornych, kie- 
dy w biurze nikogo nie było. Jedna z wiek- 
szych kas była otwarta i tam się właśnie 
schroniła przednia straż termitów Kasa 
byla wówczas próżna Na drugi dzień wło 
żono do niej 2 miljony dolarów i zamknię- 
to drzwi pancerne. Gdy na trzeci dzień o- 
tworzono kasę. dziwny widok przedstawił 
się oczom. Banknoty zniknęły, a wewnątrz 
kasy tłoczyly się termity koło masy pa- 
pierowej. którą w tym czasie zdołały spo- 
rządzić z banknotów... 


Wplyw światła słonecznego 
na rośliny 


Znany jest wplyw światła słonecznegc 
na rośliny. Słonecznik np. — od wschodu 
dc zachodu kręci się za słońcem — co wy- 
glada tak. jakby słońca tego szukał Tym- 
czasem wcale tak nie jest. ''ektóre ro- 
śliny zwracają się ku slońcu dlatego że 
promienie słoneczne. padając na roślinę, 
tamują wzrost jej tkanek, wskulrek czero 
odwrócona od słońca strona rośnie zzvb- 
ciej. Z inicjatywy waszyngtońskiego boia- 
nika G. Abboia pojęto obecnie badana 
nad wplywem. jaki wywierają na rośl:ny 
różnego rodzaiu promienie. z których skla- 
da się światło słoneczne. Przytem usta- 
lono. że promienie czerwone i ultraczer- 
wone w ma!'ym bardzo stopniu tamują 
wzrost rośliny. Potem w miarę posuwania 
się ku przecwnemu końcowi widma ela- 
necznego dzialanie wysiępuje coraz wy- 
raźniej, aż wreszcie u promieni fiolero- 
wych jesi najsilniejsze. Obecnie chodzi o 
skonstruowanie aparatów, któreby doklad- 
niej niż to teraz jest możliwe, rozczepialy 
widmo słoneczne. g 


Dzieje naszyjnika. 


Między panią Graham, żoną architekta 
w Chicago. a żoną angielskiewo pulkowni- 
ka Townsenda toczy się spór O auientycz- 
ność naszy'nika brylanioweko, I jedna i 
druga twierdzi, że naszyjnik będący w iej 
posiadaniu. był darem Napolcona dla swej 
żony Marji Ludwiki. arcyksiężniczki au- 
sirjackiej. Ofiarowal go jej w dniu urodzin 
jedynaka. znanego późriej pod nazwą ks. 
Reichstadt, bohatera dramatu Rostanda 
„Orląrko”". Naszyjnik sporządzony w 1811 
r kosztował 375 000 franków złotych. sumę 
więc Jak Du owe czasy bardz» znaczną. 
Przed wojna amerykański miliarder ofia- 
rcwał za naszyjnik 800.000 dolarów. Obec- 
nie szacują go tylko na 400.0u dolarów. 
Kiejnot po powrocie Marii Ludwiki do 
Wiednia i iej śmierci. pozostał w rodzinie 
Habsburgów aż du naszych czasów. Ustal- 
nią jego właścicielką była .reyks. Marja 
Teresa. która żyje w Wiedniu i ma lat 74. 
Ta postanowila go sprzedać ` dlatego prze- 
wieziono naszyjnik do Szwajcarji. Stął o- 
fiarowano go ua sprzedaż kilku indyjskim 
książętom. ale ci oświadczyli że maj dość 
swoich pamiątkowych i cennych koszio- 
wności. W siatnich miesiącac' naszyjnik 
ukazał się w Ameryce. Znalazł się w rę- 
ku pułkownikowej Townsend. która wy- 
siąpiła jako pelnomocniczka arcyks Ma- 
rji Teresy i przedłożyła odpowiedn.e do- 
kumeniy. upoważni 4ce ia do sprzedania 
klejnotu Nazle zginą! naazyjnii. i pulko- 
wnik z żoną. Zaniepokojona arcyksiężna 
wysłała do Ameryki panią Fiaenmenter, 
i ta wynalazia zgubę u jubilera M'chela. 
Ten oświadczył, że naszyjnik nabyl levai 
nie, dotychczas jednak nie można siw.er- 
dzić. kto byi jego sprzedawcą. Chwilowo 
niewiadomo nawet stanowczo. czy Michel 
jest w posiadaniu autentycznego napole- 
ońskiego naszyjnika Zazmatwana ta afe- 
ra budzi szerokie zainteresowanie w Cae 
łych Stanach Zjednoczonych. 


GAZETA RYDGOSRA" środa. dnia Zł 


grudnia 1030 r. 


Poczta gwiazdkowa z Ameryki 


w przeszło 2 tysiacach worków przywiózł polski parowiec transatlan- 


tycki w „Kościuszko“. 


Szczegóły tego wsnanialego prezentu Świutecz- 


nego dla Polski, przynosi ostatni (13) znnczrie puwiększony numer 


„Jiustrueji Polskie)”. 


Pozatem znajdu emy w nim szereg bogato ilu- 


Sluowanych aktuainości Oraz niezwykle zajmu) 
A : ące artykuły 1 felietony, 
wśrod których na szczególną uwagę zasługuje o. yg'nalna korespondencja 


„Filipiny, kraj kontrastów“ 


Bngate działy stałe, szereg Świątecznych ilustracji i piękna stara ko- 


lenda uzupełniają piękny numer Świąteczny „Jiustracji 


Potakicj” 


(Największe į najtańsze pismo ilustrowane dia szerokich kół po 


blicznoścy 


Pojedynczy egzemplarz tylku 45 wruszy 
Damient 150 zł kwartalnie 4.— zł iber komztów przesylki) 


tiesięczny abo- 
— Fuzem- 


piarzy okazowych bezplatnie należy żądać wyrost od administracji: 
Poznań, św. Marcin 70). 


Ł izby Przem. - Handlowej 
w Bvdgoszczy. 


Nowe połączenia teiefon'czne Byd- 
go.zczy z zagr. n.cą. 


Biuro lzby podaje do wiadomości 
zainteresowany SIGIO, Że Z duen 
8 grudnia rb. uUopuszczono Byaguszcź 
i Gdynię do rucnu teieionicziego ze 
stanami  Zjednoczonemi Ameryki 
Lóinocnej, hubą, hanadą, Meksy- 
kiem i Australją (uuasia Sydney, 
Melbourne, Brisbane w Luensland i 
Adelaide) via berlin — Londyn — 
Radjo. 

Uplata za trzyminutową rozmowę 
zwykłą w powyższych relacjach, 
skłauającą się z taksy europejskiej 
w wysokości 37 franków 50 cent. i 
taksy transatlantyckiej wynosi: 

1) Bydgoszcz lub Gdynia — New 
York — 187 fr. 50 cent, 

2) Bydgoszcz lub Gdynia — Mexico 
City — 22 fr. 50 cent, 

3) Bydgoszcz lub Gdynia — Au- 
stralja — 187 fr. 50 cent, oraz za każdą 
dalszą minutę lub część tejże jedną 
trzecią powyżej podanych stawek. 

W ruchu telefonicznym między 
Polską a Ameryką Północną i Au- 
stralją, dopuszczone są Tozmowy 
zwykłe: 

a) do numeru abonenta (w tym 
wypadku należy podać tylko numęr 
wzywanego aboneyqta), 

b) rozmowy t. zw. osoba do osoby 
(person — to — person) w tym wy- 
padku podaje się nazwisko osoby 
wzywającej į wzywanej. pozatem wi- 
nien być podany numer telefonu 
osoby wzywanej. a © ile to niemożli- 
we. nazwisko osoby związanej z tym 
teicfonem tedług spisu abonentów. 

Za rozmowy wyszczególnione pod 
b). które nie doszły do skutku. po- 
biera się oplatę na zawiadomienie 
„report chargé“ tytułem odszkodowa- 
nia wynoszącą 27 fr. 50 c.. tj. ” taksy 
europejskiej plus 15 fr, 

W ruchu z Ameryką Północną 
slużba twa od godz. 5 do 16 według 
czasu brytyiskiego. 

Ruch telefoniczny z Australią ogra- 
nicza się od poniedzialku do mątky 
włącznie od godz. 6 do 930 į od 15.30 
do 21. a w scbotę od 6 do 9.30. W nje 
dzielę ruch telefoniczny nie jest do- 
puszczony. 

Za rozmowy przeprowadzone w 
godzinach słabego ruchu pobiera „ię 
opłaty normalne. 


owieść (romais) 


Pawła Griniowa. 


TECE 


Tow. z ogr. poręką 
SZCZ, Gdaf.ska 


z 


s a 


A e ° e (6 
„Spiew Szubienic 
znanego poety 
i literata Stawsława toru: la, 
dwa tomy w jednym egzemplarzu, 
stron 303 z ładną okładką kolorową 
Cena egz. 9 zł. 
Warszawa, „Dom Książki Polskiej*. 
Do nabycia we wszystk. księgarniach 


W tożmili, ch gatun. ach 
tylko wytożu «rajowego 


. Juljusz Musolff 


6 - tel. 26 I 165. 
FRARNAAAP RADA NNARAAAAAN ABA 


Zwalcza 


ncd” grę 
piaset 
szlerJzę 


p-974 


reumatyzm 


. LĄ 
Giełda Poznańska. 
Cedula Urzę.owa Giełdy Poznańskiej 
Papiery procentowe: 
(Kurs w procentach nomiratu), 
1% Pożyczka konwersyjna 57—% P. 
3% dolarowe liaty Pozn. Ziem Kredyt 
89 —89.— %5 P. 
4% lisiv zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt 
37.—g + 
Kurs w złotych). 

6% listy żytnie Pozn Ziem. Kred 16— P 
5% Pożyczka premjowa serja II 5L— P. 
Akce bonkowe: 

(Kurs w złotych za 1 akcję). 

Bank Polski I em. 10— P. 
Akcje przemysłowe: 
(Kurs w zlotych za 1 akcje) 
Dr. Roman May I em. zl. 45.— O 
Teudencja dez zmiany, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


z dnia 22. 12. 1930 r. 


Waluty Gotówka 
Dolary Su Zjedn tr: — 
Dewlzę: 

trans. sprzad. kup. 
Budapeszt 155,24 158,54 155,84 
Hołamtia 85u 35 36 25 338 15 
Konenhaca 238,67 239,27 238641 
Nowe dork - saig R.37R 4.814, 
Londvca 43.33 43.44 43.73 
Iarrvż 3318 383,5 S7YT 
Praea 28,47 26,r 3 2u.41 z 
<zwą rarja 173,35 1737 17293 
Wiedeń 125,65 125.06 125 34 
Włochy 46.7312 46.85 46.62 
Berlin 21263 


Tendencfa przeważnie mocnielsza, 
Papiery wartościowe i ohllgacie: 
4% poż 


Inwest +. «  v6,8J 95,00 
5% poż przinj dol. « s - 55,0 
3% poź buu . . s- 60,00 

Akcje w złotych: 

Bank Polski . s oe o 153,.00—13350 
Bank Zachodni. + 6 s 6 s  0.00— 70.00 
Soie Poiasowe . « s 6 o 6  0,00— 4400 
W. T F. Cukru » « s 6 s  0.00— 30,50 
Firiej. 5% 0. «2 e LB 0.00-=70.00 
W; T Węgla. « « a e o è 33,0- 3415 
Liipop NESENCIOWY 010— <2LU 
Modrzejów . . . -. « a a 975— 800 
Ostruwieckie Zaklady.. s  0/10— 4059 
Rudzki . 04 e «s +:  00U— 10,00 
Starachowice . e « « 6 s ULC— 13.25 
Haberbusch a o « a « » »- 000— 105,50 


Tendencja przeważnie mocniejsza. 


Komentarz, 

Z papierów państw. mocniejsze obie po- 
życzki premjowe. Dla listów zasi. tenden- 
cja slabsza, dla akcyj przeważnie moc 
niejsza. Z bansowvch mocniejszy Be! 
Polski, a 


NAL 


czyść nerki 
00VS7ZA 
wątrobę 

i siawy 
łaqodzi 


arterie 
i zwauza 
otylo:t 


Do nabycia we wszystkich aptekach i skl apt 
Przedstaw cielstwo Warszawa. 


Fredry 4. 


Fopierdjc. przemys} 1 handel poisk 


r YT 


Bank Polski płaci dnia 23 grudnia 1939 z, 
za dolary amerykańskie 8853, dolary ka 
nadyjskie 3,855 funty angielskie 43,17, 
franki szwajcarskie 112.67, franki francu- 
skie 34.92, (franki belgijskie 12416, liry 
wloskie 66.555, guldeny holenderskie 357,95. 
korony czeskie 2637, korony szwedzkie 
238.48, korony duńskie 237,41, korony nor 
weskie 23765, szylingi austrjackie 135.15, 
marki niemieckie 211,35. culdeny gdańskie 
17259, markę złotą 2.1234, rubel zloty 
4.5869 zl. 


Urzędowa ceduła 
Gieldy Zbożnwej I Towarowej 


Poznań. £2. 12. 1930 r. 
Werunki: Bandel hurtowy. parytet Pe. 
znań. ładunki wagonawo. dostawa bieżąca 
za 100 kg.: 
Standardy a: żyta 6045 gr (1142 
fw h). b: pszenicy 744 er (17841 e ak 
c) jęczmienia nrzemialowego 687 ar 1119, 
ft. w. h.); d) owsa 563.5 gr (78,1 £ w. b). 
„Ceny orjentacyjne" 
parytet Poznań 


ŻYRO 4-403 s sMieh 18,00— 16.50 
Usnosobienie spokojne. 

Pszenica ARE ; 22,50— 4.00 
Usposobienie spokojna. 

fęczmień przemiałowy. „ . 20.00— 21,50 
Usposobienie spokojna 

Jęczmień browarowy . « » 24,00— 217,00 
Usnposobienie spokojne. 

Owies . . . . . „ « , . 14% 20,40 
Usposobienie stałe. 

Mnka żytnia wl work (65% 80,78 
Usposobienie spokojne. 

Maka pszenna 45% wł work. 42.78— 48,76 
Usnosobienie spokojne. 

Otrobr żytnie , a 6 s 11235— 12,0 

Otreby pszenne. . . « s s 12/0— 18,69 

Otrehy pszenne (grube) s s 14.50— 16.50 

Rzepak . e. o o o o 41.00— 43.00 

Groch Victoria. . » a s » °8,00— 88,00 


Ogólne usposobienie spokojne. 

Sytuacia na rynku zbożowym w dat 
szym ciązu hez zmiany. 

Uwaga: Dzisiaj odbyło się ostatni ze- 
branie giełdowe przed świętami. Następ- 
ne zebrina giełdowe łącznie z notowa- 
roo » się w poniedziałek, dnia 


29 grudnia b. r. 


Tow, Powst, i Wojaków Wilczak-Okele 
urządza w 3 święto Bużego Narodzenia © 
godz 18 w sali p. Malerkiego ié śluza) 
swój doroczny obchód gwiazdkowy, na któ- 
ry wszystkich członków wraz z rodzina mł 
zaprasza Zarząd 

Tow, Śpiewu „Odrodzenie” Bielawy. 
Dziś, we wtorek, o godz. 7,30 lekcja w sali 
p Ferenca, Senatorska 76. Z powodu wy- 
stepów komplet konieczny, Zarząd. 


Redaktor odp: — Kazimierz Małycha 
w Bydgoszczy. 


KRZYWICĘ, 
GRUŻLICĘ, 
WYCIEŃCZENIE 


JUMINOWO 
WwaPNIOWY 
PRZETWOB 


—. o" 


Czytajcie Gazetę Bydgoską! 


POŻYCZKI 
12—15.000 zł. na I. hipoteką 
nieruchomości miejskiej, mias- 
to powiatowe. Zeloszania do 
Gazety Bydgoskiej pod d-1750 


30, znik! 


Tı aiejniemożliwiejużod JĄ I 


Materace 


pelnowystane wraz siatka 
„HEUREKA" 


Takich cen nie było jeszcze. 
Wy,ątkowa okazja świąteczna. 
Największa wytwornia w mi J- 


WAŁÓW 


Str 1z 


„GAZETA BYDGOSKA“ środa. dnia 24 grudnia 1930 r. 


POSTEPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma- 
jatku firmy Rolnik w Szubinie Spółdzielni Rolniczo-Handlo- 
we! z odpowiedzialnością ograniczoną wdrażą się z dniem 
dzisiejszym t. j. z dniem 17 grudnia 1930 r. o godz. 13 przed 
połndniem postępowanie upadłościowe. Zarządcą masy u- 
padłościowej mianuje się Tadeusza Łafcuckiego w Szubinie. 
Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 
17 lutego 1931 r. Do powzięcia uchwały, czy mianowany 
zarządca masy ma pozostać, ewentl celem wyboru nowego 
zarządey, dalej cćlem ustanowienia wydziału wierzycieli, a 
także celem powzięcia uchwały eo do kwestji wymienionych 
w $ 18 ustawv o upadłościach, wyznacznacza się w niżej 
podpisanym Sądzie termin na 17 stycznia 1981 r. o godzinie 
10 przed południem, zaś celem zbadania zgłoszonych wie- 
rzytelnośc. termin na dzień 17 marca 1931 r. o godzinie 10 
przed poł. Wszystkim. którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy 


7 


neta ZNUZCZONE 


należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są co- Prima 

kolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużniko- 

wi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a nawet pole- góra- 

ca się im, aby rajpóżniej do dnia 17 stycznia 1931 r. do- śl ski ko ks 
nieśli zarządcy masy o posiadaniu takichrzeczy i o tem czy a 


posługują im jakie wierzytelności, z powodu których mieli- I 
by prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. j |] 
Szubin, dnia 18 grudnia 1930 r. Sad "owiatowy w Szubinie. I 


czytajcie Gazele Bydgoska! |: 


MMA 


dostarcza w każdej Iloś 
loco piwnica po ko 


Skladnica Chodkiewicza 8- 8 


Napisowy wiersz tłusty 25 gr każde dalsze 
Błuwo 15 gr., 5 liczb = I słono. 
i, w, z, a= każde stanowi słowo. 


Pianina. Meble 


. |kompletne urządzenia oraz po- 

z pierws”orzędnych tmarerja |jedyńcze specjalność matera- 
łów, starannie wykonane jce, kanapy, leżanki, zagotówkę 
poleca 105€]i na spłaty po niskich cenach 

z rzetelną gwarancja korzy |poleca T. SAJKOWSKI, Byd- 
stniej od fabrykatów wvr: |goszoz, Jezuicka 18 n22 


"Fabryka płania E | 


SPRZEDAM 
w ruchliwem mieście 2 budyn- 
ki mieszkalne, warsztat ślu- 
sarski z narzędziami, zabndo- 
wanie gospodarcze tanio. Ot. 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1665. 


KAMIENICA 
masywna piętrowa z ogrodem 
za cenę 30.000 zł na sprzedaż 


„Nie damy ziemi!...* 
Do nabycia 


Telefon 352. BYDGOSZCZ 


Część dochodu z rozsprzedaży przeznaczo 
Komitetu Floty Narodowej. 


SBa dd LE Dochód miesięczny 275 zł. 
B. Sommerfeld DOBRZE Zgłoszenia do Gazety Byd- 
zaprowadzony) e piel skład |———————————— 
ul. Sniadeckich 56 i Gdańska 19 |towarów kie elizny i P d K z 
e an aa 1fhefton bławatów w większem mieście 10 í 0 ar. OW 
wodu przejęcia innego przed- są mniej warte, aniżeli dobre 
siębiorstwa zaraz na sprzedaż| gt Zakaszewskiego Gdańska 7. 
O ECE ng do Gaz. Bydg. pod d-1739 Dalej termometry, baromet y 
— 160 MÓRG 7 |vezelkie przybory do fotogra- 
KAFLE O MORC fowania, cyrkle 1000 tan ch 
kolo-|0d 1 stycznia 1931 r. do ob- A 
rowe w różnych gatunkach. |jęcia potrzeba około 12000 zł. gwiazdkę. n-1500 
Przenośne piece kaflowe ijf! s 
vae WC nia pow, Szubin. POSAD POSZUK. 
fykonywanie prac zduńskic 
NU Słowa ul. Poznańska SPRZEDAM 
= =se |jalny dobrze prosperujący przy | Poszukuje posady od 1.4. 31 r. 
ŻOŁNIERZE LLOWIAN praktyki mam lat 17 liczę lat 
przyległą ubikacją, w której 
oraz ył wyszynk Do tego 3 poko-|Oborę poszukuję od 80 do 100 
| p SEON szt. krów Doj. Nadszwajcar A. 
1 Fr. Bloch Sniadeckich |nieczny, Inowrocław Dworco- 
pe E tel 961 x d-793 |wa nr. b2 d-1784!wo powiat Strzelno. d-1763 
Najtańsze źródło solidnej ro- 
boty pod gwarancją komplet- 
koie meskie. kuchnie biurka 
szafy łóżka materace stoły 
stra i wszelkie meble dębo- 
we orzechowe. palisandrowe 
kwiotniejszych do zwyczaj 
nych korzystny zakup dogoa 
Dobrzyński,u! Dinga 4 d-42 
Materace 
o cenach fabrycznych Józef 
Bobkiewicz, rocza wejście 
n654 


goskiej pod d-1765 
BYDGOSZCZ 
je stale na składzie. w najlepszym położeniu z po- 
okulary. Takie znajdziesz u 
Potrzeba około 20000 zł. Of. 
lornetki, lorniony aparaty i 
sprzedam lub dzierżawię h AŻ 
Majolikowe, szamotowe, A przedmiotów stosownych na 
Fokcińaki Zabłocie pocz. Key- 
wszelkie przybory do pieców 
Nr. 23 tel. 234. n-1362| w Inowrocławiu skład kolon- NADSZWAJCAR 
głównej ulicy z urządzeniem i 
36 Świadectwa mam dobre. 
FORĘMKI je i kuchnia. Zgł. do Fr. Ko- 
Wilczyński Kruszwica-Grodzt- 
ne deb jadalki, sypialki po 
krzesła. kanapy. leżanki. lu- 
bukowe i sosnowe od najwy- 
ne warunki poieca: Stanisław 
»atentowe wykonuje fachowo 
Kowalska 5. 


w Bydgoszczy w ekspedycji ! agenturach wraz z dodatkami 
Abonameni „Przy Rodzinnym Stole”, „Gazeta Sportowa” i,,Zycie” 
wynosi miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zł. w agenturach 
prowincjonalnych miesięcznie 2,20 zł, z odnoszeniem do domu przez roznosicieli 


2,50 zł, — kwartalnie 6,60 zł. na pocztach przez listowego w dom 7,76 zł. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub t.p. 
wydawnictwo mie odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy ułe mają 


prawa do odszkodowania. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety 


Niżej podpisany zamawia: 


Miejsce 
wydania 


Oproc. 
i manip. 


0,39 | 2,59 


Czas przedpłaty | Cena Raze 


|2 


"imię nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
dnia 2—2 


Tytuł Gazety 


miesiąc 


„Gazeta Bydgoska brtysze SZ 


ASNIEJ | 
JLED/ZA ZAPRAWA DO, PODŁÓG 


Warszawa, Fabr. MARY, Zajączkowska 9. 


ZN A 


[EJ ET TEM O U 


węgiel, brykiety 


„IMPREGNACJA“ 


OGŁOSZENIA DROBNE 


na ten sam dzień, przyimuje się tylko do g. 9 rano. 


goskiej. pod d-1749 


Piękny, wielobarwny 


Kalendarz Ścienny na rok 1931 


Marszałka Focha 39. 


SŁONCA 


PO/ADZKI, LINOLEUM 


i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAMOŃ LUB ORZECH CIEMNY. 


NA GWIAZDKĘ miłym i pożytecznym upomi 
WIECZNE PIÓRO GOLDEN ARR 


Gwaran.!a bezterm nowa! n.1 
Jenerala Reprezeniacia: Z. ALTMINC, Warszawa, Złota 32 


nkiem jest 
ow 


instrumenta muzyczn 
na gwiazdkę poleca 


St. Niewczyk 


i Bydgoszcz, ul. Gdańska 14; 


Wytwórnia instrumentów 
muzycznych. Wykonuje się 
naprawy instrumentów 
smyczkowych i dętych. 


hutniczy 


cl z tutejszej składnicy 
rzystnych cenach. 


- 
2 AE 


= 


KO r 


(cegielnia) Telefon 1300. 


EŃ EESTI LIT 1] 


Znak ofertowy (naprzykiad: z 1864, n 5243 
b 3582 itd.) = 1 słowo. 


Dla poszukujących posad 20 proc. zniżki 


POSZUKUJE 
posady samodzielnej gospody-|czynnego lub cichego wspól- 
ni z dobrem gotowaniem do|nika z gotówką do 15.000 zł |< 
samotnej osoby lub w mająt-jcelem powiększenia dobrze 
ku od 1 stycznia. Oferty dojprosperującego składu hurto- 
Gazety Bydgoskiej pod d-1763| wego. Oferty kierować do Gaz. 
LO O | Bydgoskiej pod d-1752 
OGRODNIK 


kawaler lat 25 dobrzó obez- ( DZIERŻAWY | 
nany w swym zawodzie, poszu- 


kuje posady. Of. do Gaz. Byd- 
pierwszorzędny interes na 


miejscu z mieszkaniem od 1. 

3. 31 r. do wydzierżawienia 

Do objęcia urządzenia rzeźnie- 

kiego potrzeba 6—8,000 zł. Fr. 

Krakowski Łasin Pomorze. 
n.1570 


POSZUKUJE 


GDZIE 
kupuje się najtaniej towary 
na wyprawy i podarki gwiazd. 
kowe? Na wyprzedaży Il- 
kwidacy ne firmy: Siuch- 
niński & Stobiecki, Bławaty i 
koniekcja, Bydgoszcz, Stary 
Rynek 3. n-1400 


PIERWSZORZEDNE 
Wzorowe przedszkole ul Ja- 
giellońska 55. p. Marji Boru- 
niowej przyjmuje dzieci do 
nowych kompletów od lat 7, 
Wysoki poziom naukowy pod- 
ług najnowszych metod wy- 
chowawczych. Kancelarja czyn 
na od godz. 4—5. 


WOLNE POSADY 


DZIELNA 
ekspedjentka z branży rzeż» 
niekiej potrzebna zgł. B. Krzy- 
żaniak Łokietka 25a filja Sta- 
ry Rynek. d-835 


URZEDNICZKA 
lat 26 z mieszkaniem i gotów- 
ą pragnie poznać inteligent- 
nego pana w celu matrymon- 
jalnym. Tylko poważne zgło- 
szenia do Gazety Bydg. pod 
nr. 1762 d-1762 


KAWALER 
na stanowisku szuka pań w 
celu matrymonjalnym. Oferty 
do Gaz. Bydg. pod d-1782 


© 


UUDUUUUWWNNU r 


na na fundusz 
Cena 50 gr. 


Pomnik Szymona Bolivara w Nowrm Jorku 


Bolivar, jak pisaliśmy wyzwolił szereg republik południowo- 

amerykańskich z jarzma hiszpańskiego. Jego nazwisko no- 

si republika Boliwja. Zmarł on przed 100 laty w dniu 17 
grudnia 1830 r. 


MY mb mryczzzi sy 25 groszy wiersz milim. na stronie 6 iam. reklamy na stronie 
UgiIOSZEUIA 4 łam. szerokości 67 milim.: za tekstem milim 60 groszy. 
w tekście na drugiej i trzecie; stronie ł złoty, na dalszych stronach 85 groszy, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 groszy, dla poszu- 
kujących pracy 20 0/, zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Proy kon- 
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sam 
dzień przyimułe sie tylko do godziny 9-tej przed południem. 
Skrzynka pocztowa nr. 54. Z ——— Konto czekowe: P. K. O. Poznan nr. 205 644. 


Kwit Kwartalny na zamówienie gazety 


Niżej podpisany zamawia: Ł 
Miejsce 
wydania 


Tytuł Gazety Czas przedpłaty 


Y miesiące 
„Gazela Bydgoska” |dydgoszcz 
„GRZEJĄ WYUQOSKA - |oyCgOSZCAcyczeń, lity, marzec 
Imię nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


dnia;fe "1 ET 


